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WEWNETRZNA SYTUACJA POLIKYGZNA NA TOE OSTATNICH WYDARZEN 


Geneza memoriału P. P. S. — Ambitny Witos na uboczu — Front Morges 
przeciw socjalistom — Akcja iewicy legionowej 


e 

Warszawa, 20, 11. (Tel. wł, — 1. r.) 
Sytuacja polityczna, oceniana na pode 
stawie wydarzeń ubiegającego  tygod: 
nia, nie uległa na razie odprężeniu. 
Znajdujemy się niewątpliwie przed mo 
mentem zasadniczych rozstrzygnieć, ale 
nie dojrzały do nich wszystkie elemen= 
ty położenia politycznego. Dobrze poz 
informowane czynniki charakteryzują 
sytuację w ten sposób. 

Lewica znajduje się ciągle na drodze 
prób wywarcia nacisku na rozwój wy* 
padków i dalsze kształtowanie się wez 
wnętrznej sytuacji w kraju. Ostatnim 
wyrazem tej akcji był memoriał PPS, 
złożony na Zamku, z postulatem zmia: 
ny ordynacji wyborczej i rozpisania 
nowych wyborów, Nie ulega już w tej 
chwili wątpliwości, że krok ten został 
należycie obmyślany przez odpowie- 
dzialne koła PPS. 

Motywem wystąpienia tej partii 

wobec Pana Prezydenta były prze” 

de wszystkim duże trudności we- 
wanętrzne PPS, 

Jak wiadomo partia ta przeżywa już 
od dłuższego czasu poważny kryzys 
w swych szeregach, wywołany przez 
lewe skrzydło partii, ulegające niedwus 
Znacznie wpływom i sugestii komuni- 
stów. Lewe skrzydło PPS żąda rady- 
kalnych metod i bezpośredniej akcji, 
rozumiejąc, że tylko w ten sposób moż 
gą powstać warunki dogodne dla reas 
lizacji planów Kominternu. 

Kierownicze czynniki PPS opierające 
się stanowczo wszelkim sugestiom kos 
munistów, znajdują się o tyle w truds 
nej sytuacji, że chcąc zachować dotych 
czasową linię į rozumiejąc genezę nie: 
bezpieczeństwa komunistycznego, mają 
jednak w swych szeregach do czynies 
nia z agentami akcji komunistycznej, 
którzy bezustannie wywierają nacisk 
na kierownictwo PPS. 

Dotychczasowe rozgrywki mię- 

dzy lewym a prawym Skrzydłem 

partii nie dały lewemu skrzydłu 
wielkich rezultatów, 

W szczególności partia, a raczej jej 
kierownicze koła opierają się próbom 
wciągnięcia PPS do współdziałania ze 
strajkiem chłopskim, jak również do 
wystąpień w sprawie ZNP. Pozycja 
wladz PPS była w obu wypadkach wye 
jatkowo łatwa, ponieważ w sprawie 
strajku chłopskiego można się było bez 
trudności powołać na duże ryzyko pos 
parcia tej akcji przez Witosa, który 
w stosunku do PPS jest jak najbar< 
dziej wstrzemięźliwy i ma tylko swoje 
cele na oku, a w Sprawie ZNP argus 


mentacja była jeszcze łatwiejsza, po- 
nieważ — jak to już relacjonowałem — 
związki zawodowe nie mogą zapomnieć 
b. zarządowi ZNP jego współpracy 
z okazji ostatnich wyborów z władza» 
mi administracyjnymi. Mimo to jed- 
nak PPS musiała wykazać się aktyw- 
nością szczególnie wobec zbliżającej się 
Rady Naczelnej, na której stanowisko 
lewego skrzydła partii nie mogło być 
lekceważone, 
Memoriał złożony na Zamku stał 


TORE! 


damskie 


nym stanowiskiem Witosa nie po- 
pierają inicjatywy PPS, odkładają 
decyzję w tej sprawie do swego 
kongresu, który odbędzie się naj- 
wcześniej w styczniu 1958 r. 
Witos nie, zechce — r: jasna — 
odegrać roli ogona w akcji PPS, któ: 
ra — jak to słusznie już zauważono 
— zbagatelizowała w swoim wy! 
niu dnienie t, zw. sprawy 
skiej, a więc samego Witosa, Ambitny 
przywódca ludowców nie daruje tego 


75) PERFUMY 


ynie KOSMETYKI 


Się w tej sytuacji wentylem, który 

na dłuższy okres czasu może słu” 

żyć jako argument w rozgrywce 
z radykalnymi kołami partii. 


Geneza całej sprawy świadczy 
więc, że ostatnich wydarzeń na od: 
cinku lewicy nie należy interpretować 
zbyt dosłownie, ponieważ doprowa- 
dziłoby to do błędnej oceny położee 
nia. Stosunek innych ugrupowań lewis 
cy do memoriału PPS potwierdza po- 
wyższą analizę. 

Ludowcy zgodnie z konsekwent 


despektu i zrewanżuje się socjalistom 
za to w odpowiedniej chwili we wła- 
ściwy sposób. 
Rzecz również bardzo charaktery- 
styczna, że „front Morges“ wypo: 
wiedział się zdecydowanie prze» 
ciw inicjatywie PPS. 
Uwagę kół politycznych zwrócił 
dziś artykuł „Głosu Narodu*, ucho- 
dzącego za organ stojący bardzo bli- 
sko „frontu Morges“, Dzisiejszy arty- 
kuł tego organu kieruje się wyraźnie 
przeciw inicjatywie partii socjalistycz- 


Tezy fundamentalne zasady 


polskiej polityki zagranicznej: 


siła własna — współżycie z sąsiadami — przymierza 


Ateny, 20. 11, (PAT). Z okazji 5:le= 
cia piastowania przez ministra Becka 
urzędu ministra spraw zagranicznych, 
najpoważniejszy dziennik ateński „E- 
lefteron Vima“ zamieścił obszerny ars 
tykuł, omawiający zasady polskiej po- 
lityki zagranicznej, 

Polityka polska — stwierdza pi- 
smo — wytyczona przez geniusz Mar- 


szałką Piłsudskiego, nie ulega waha: 
niom wobec zmiennych zjawisk polie 
tyki europejskiej. 
JeSt ona stała, jasna į prosta, Nie 
przynosi niespodzianek i nie zna 
wahań. Polska prowadzi politykę 
własną, która służy jedynie i wy- 
łącznie interesom polskiej racji 
> Stanu, 


Rozszerzenie paktu antykomunistycznego 
Akces narodowej Hiszpanii i Mandżukuo 


Berlin, 20. 11. (PAT) Tutejsze kola polityczne nie potwierdzają zamieszczo 
nej przez prasę japońską wiadomości, jakoby w przyszłym tygodniu narodo: 
wa Hiszpania i Mandżukuo miały przystąpić do antykominternowskiego 


paktu. 


nej, zamykając nadzieje PPS na swe 
kurs z tej strony. 

Stanowisko t. zw. lewicy legiono» 

wej nie jest brane w kołach poli» 

tycznych pod uwagę jako mo- 
ment, który mógłby zaważyć na 
rozwoju wypadków. 

Tendencje tych sfer są bowiem zu- 
pełnie rozbieżne i wykazują brak 
wyrażnej i zasadniczej linii, Dość 
wspomnieć, że jstnieje wśród nich kil- 
ka grup konkurujących, wśród któe 
rych wymienić należy Klub Demokra 
tyczny, t. zw. Lewicę Patriatyczną, a 
wreszcie akcję sfer małopolskich, Te 
ostatnie określiły swoje stanowisko na 
zjeździe we Lwowie. 

Jak twierdzą w kołach politycznych 
i jak to już wczoraj donosiliśmy, przed 
stawiciel grupy małopolskiej gen, To- 
karzewski wezwany został onegdaj do 
Marszałka Śmigłego-Rydza, a wczoraj 
odbył konferencję z płk. Kocem. 

Konferencje te, jak utrzymują do- 

brze poinformowane kola, mają 

na celu stanowcze zdyScyplinowa- 

nie grupy małopolskiej i podpos 

rządkowanie jej czynnikom decy: 
dującym, 

Nowym etapem sytuacji będzie tak- 
że niedzielny zjazd POW w Wilnie. 
Omówione wypadki i ich właściwe 
znączenie będą miały niewątpliwie 
wpływ na przebieg i oblicze zjazdu 
wileńskiego, 


System dyplomacji 
się na 3 fundamentach: 
sile własnej, dobrych stosunkach 
z sąsiadami i przymierzach. 

Polska zmierza do stabilizacji ogól- 
nego pokoju, przeprowadzając syste- 
matycznie konsolidację tego pokoju w 
rejonie geograficznym, w którym jest 
szczególnie zainteresowana. W obec- 
nej epoce, pełnej trudów, gdy tworzą 
się bloki, reprezentujące wrogie ideo- 
logie, gdy mnożą się konflikty na n. 
Szym kontynencie, rola dyplomacji 
polskiej nie jest bynamniej łatwa. 

Aby móc wypełnić to ciężkie zada: 
nie, dyplomacja polska posługuje się 
szczęśliwymi zasadami realizmu,- rzu- 
conymi przez Marszałka Piłsudskiego 
i wcielanymi w życie przez min, Becka. 


polskiej opiera 


Str. 2 


„DZIENNIK POLSKI" 


Cześciowa liberalizacja 
obowiązujących przepisów dewizowych 


Warszawa, 20. 11. (Tel, wł.) Minie 
sterstwo Skarbu podpisało rozporzą: 
dzenie w sprawie pożyczek uzyskiwa: 
nych za granicą przez obywateli pol- 
skich, bądź też przez polskie przed: 
siębiorstwa į instytucje. 

Nowe rozporządzenie zezwala na 
przekazywanie bez specjalnego zezwos 
lenia Komisji dewizowej oprocentowa» 
nia i rat amortyzacyjnych wszystkich 
pożyczek zagranicznych, zaciągniętych 
po dzień dzisiejszy. 

Jest to poważny krok naprzód w kie 
runku liberalniejszego traktowania os 
bowiązujących przepisów dewizowych. 

Rozporządzenie zawiera postanowiee 
nie, że.przy przekazywaniu kwot z tys 
tułu obsługi nowo zaciągniętych pożye 
czek w walucie zagranicznej muszą być 
przestrzegane następujące warunki: 
Sumy zaciągniętych pożyczek w wa 
lucie zagranicznej muszą być w ciągu 
7:miu dni odsprzedane Bankowi Pol- 
skiemu, względnie Bankowi Dewizo* 
wemu. Oprocentowanie pożyczek zaz 
granicznych nie może być wyższe od 
obowiązującej stopy dyskontowej Ban 
ku Polskiego. Przekazów dokonywać 
należy za pośrednictwem Banku Pole 
skiego lub banków dewizowych. 


EREZEEPEORSVODNETYY 
Specjalny kredyt . 
dla rzemiosła 
Watszawa, 20. 11, (Tel. wł. — |. r.) 
Ostatnio Bank Zw. Spółek Zarobko: 
wych uzyskał specjalny kredyt na fie 
nansowanie rzemiosła miasta Warsza- 
wy i powiatu warszawskiego, które doe 
tychczas z ulgowego kredytu nie ko- 
rzystały. , E 
ETENEE TA E SSA E OEE ESET VE 
POWRÓT WYSOKIEGO KOMI- 
x SARZA 
Londyn, 20, 11. (PAT) Wysoki Kos 
misarz Wanchope odpłynął do wych 
styny celem ponownego objęcia swych || 


funkcyj. 


ODJAZD KRÓLA. LEOPOLDA 
BELGIJSKIEGO 
Londyn, 20. 11. (PAT) Belgijski król 


Leopold. opuścił dziś. o godz. 10.20 | 


Londyn, udając się do Brukseli. 


ZNIESIENIE GODZIN POLI 
CYJNYCH 
Jerozolima, 20. 11. (PAT) Od dzi: 
siejszego wieczora przestaje obowiąe 
zywać godzina policyjna. 


Kontrolę nad wykonywaniem roz 
porządzenia i jego przepisów sprawo» 
wać będzie Komisja dewizowa. 
enie wchodzi w 


życie 


Dziś 


niedzielą 21 "listopada 1957 r. 


SH <A 


Reorganizacja personalna ÓŻN 
na razie wstrzymana 


Warszawa, 20. 11. (Tel, wł, — 1. r.) 
W kołach politycznych utrzymują, że 
reorganizacja personalna OZN, która 
przeprowadzana jest w tej chwili, zos 
stała odroczona na krótki okres czasu, 


ielka premiera 


: CHORZY. ŚTKA 
uzg” 


Najgłośniejsza komedia ostatniej doby — Kino „EUROPA" 
USPSKLTEWEKOTYCZTĄ 


Rozmowy lorda Halifaxa 


Berlin, 20, 11. (PAT) Lord Halifax 
przybył dziś o godz, 9.40 w towarzysts 
wie min, Neuratha do Berchtesgaden, 
skąd udał się natychmiast, prywatnym 
samochodem kanc. Hitlera do Beerg- 
hof. W czasie drogi miał min; Neurath 
sposobność zwrócenia uwagi lorda Has 
lilaxa na piękno przyrody bawarskiej. 


Z obrad Naczelnej Rady 


Związku Izb Rzemieślniczych 


Warszawa, 20. 11. (Tel. wł. — I. r.) 
Dnia 18 bm. odbyło się w Warszawie 
posiedzenie Rady Związku Izb Rze: 
mieślniczych, w obecności wiceministra 
Rosego. 

Obrady zagaił prezes Rady Zakrzew 
ski, po czym prezes zarządu Związku 
Izb pos, Snopczyński przedstawił rzes 
czowe zasady, na których został skonż 
struowany preliminarz Związku na r. 
WRECZ IRE PZ TR APEACY ENEE 


Kto wygrał? 


Warszawa, 20. 11. (Tel. wł.) We wczo 
rajszym ciągnieniu II klasy 40:ej Lo- 
terii Państwowej padły następujące 
główniejsze wygrane: 

10.000 zł. na nr. 115692 185360, 

5.000 zł, na nr. 30846-99830, 

2.000 zł. na nr. 142173 120960 133674, 

1.000 -zł. na nr. 44243 172757 192530, 

500 zł, na nr. 2755 78911 79364 89069 
107855 125779, 

400 zł. na nr. 89351 95789 105052 
114158 117691 179032 '178933, 

250 zł. na nr. 83790 120555 129280 
144545 154653 156515 190717, . 


1938. P. wicemin. Rose wyraził żywe 
zadowolenie z zetknięcia się z czołowy* 
mi przedstawicielami rzemiosła, wys 
powiadając swój pogląd na podstawo: 
we zagadnienia polityki gospodarczej, 
jakie powinny cechować prace samos 
rządu gospodarczego rzemiosła, 


KA ch 
Najstarszy 


W Berghof powitał lorda Halifaxa 
na progu swego domu kanclerz Hitler. 
Następnie odbyła się w gabinecie kan- 
clerza trwająca 1 i pół godziny rozmo- 
wa, w której wziął również udział min. 
Neurath, 

Po zjedzeniu wspólnego obiadu lord 
mings opuścił około godz. 13:ej Berg 
hof. 

W Berchtesgaden i Berghof przebye 
wało w czasie wizyty lorda Halifaxa 
wielu zagraiicznych dziennikarzy, 


—— 


tj. poza termin 20 bm., który był okres 
ślony jako ostateczny termin zakończe: 
nia prac reorganizacyjnych. 

Komisja OZN mająca ustalić zasa: | 
dy, na jakich ma się opierać klub OZN 
w Sejmie; została już powołana do żye 
cia. W skład jej wchodzą pp: sen. Dąb 
kowski, sen. Olewiński, posłowie Hop 


| pe, Sowiński i Szczepański. Sen. Ole- 


wiński jest, jak wiadomo, jednym z naj 

wybitniejszych działaczy Napr y, 

CEECEE KEETE EIET EEA 
Nowe podatki 


Warszawa, 20, 11. (Tel. wł, — 1. r.) 
Dziennik Ustaw z 19 bm. przynosi roz 
porządzenie Ministra Skarbu w spra* 
wie opodatkowania kwasu octowego i 
drożdży, oraz sprzedaży pad alkos 


'| holowych. 


KONGRES LUDOWCÓW 
Warszawa, 20, 11. (Telefon własny). 
Kongres Stronnictwa Ludowego, który 
miał się odbyć w bieżącym roku, zo- 
stanie przesunięty zapewne na koniec 


j stycznia, lub luty 1938. Data konkreta 


na nie została jeszcze ustalona, 
DAR SPOŁECZEŃSTWA 
DLA ARMII 


Rudki, 20. 11. W Rudkach odbyła 
Się uroczystość wręczenia Armii samos 


„| chodu „Fiat“ typu „łazik”, ufundowa» 


nego przez społeczeństwo całego pos 
wiatu. Samochód został wręczony pułe 
kowi piechoty,  stacjonowanemu w 
Gródku Jagiellońskim. 


WYSTAWA POŚMIERTNA 
DZIEŁ F. RUSZCZYCA 


Warszawa, 20. 11. (PAT) W sobołę 
20 bm. o godz, 12 w poł. w „Zachęcie“ 
odbędzie się otwarcie pośmiertnej wys 
stawy zbiorowej prac $p. Ferdynanda 
Ruszczyca, znakomitego artysty malas- 
rza, zmarłego przed rokiem na Wileńs 
szczyźnie. Wystawa obrazuje całos 
kształt prac Ruszczyca, poczynając od 
jego młodzieńczych szkiców aż do 
prac ostatnio wykonanych w czasie 
choroby lewą ręką. 


KOMISJA SUROWCÓW 
TŁUSZCZOWYCH 


Warszawa, 20. 11. (Tel. wł. — 1. r.) 
W wykonaniu uchwały Komitetu Eko- 
nomicznego Rady Ministrów została 
powołana na zlecenie Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu na terenie Związ+ 
ku Izb komisja surowców  tłuszczo: 
wych, której zebranie konstytuujące 
odbyło się w Warszawie dnia 18 bm, 


Sąd zatwierdził sekwestr 
„Dziennika Porannego" 


Warszawa, 20. 11, (Tel. wł, — 1 r.). | nika Porannego" tak, że organ ten już 


|Sąd Apelacyjny w Warszawie zas 
twierdził ostatecznie sekwestr „Dzien- 


DOM KONFEKCJI MĘSKIEJ 


J.VERSC 


HLEISSER 


znajduje się obecnie w lokalu przy 
PLACU MARIACH:!M 8 


2765 (Gma 


ich Sprechera) 


Niespodziewana przerwa w procesie 
prezydenta Starzyńskiego przeciw p. Słudnickiemu 


Warszawa, 20. 11, (Tel, wł. — 1. r.). 


W procesie Władysława Studnickie= 
go, toczącym się z oskarżenia prezy- 
denta miasta Warszawy Starzyńskie- 
go, nastąpiła dziś niespodziewana 


przerwa, spowodowana nagłą chorobą 
oskarżonego. 
Sąd wskutek tego ódroczył rozprae 
we do 29 bm. 
e 


się nje ukaże. 
Podobno redakcja „Dziennika Po. 
rannego“ zamierza powołać do życia 


nowe pismo. Dnia 25 b, m. ma się u- 
kazać poza tym w Warszawie organ 
„frontu Morges“, który będzie odmia: 
ną katowickiej „Polonii“, uzupełnianą 
w Warszawie aktualnymi informa: 
cjami, 

W kołach politycznych imprezie pra 
sowej „frontu Morges“ nie rokują pra- 
wie żadnych większych horoskopów 
na terenie stolicy, 

EEE Up DOO OE ETON TE TA 
WIZYTA KRĄŻOWNIKA 

Tallin, 20. 11. (PAT) Dziś przybył 
do Tallina krążownik niemiecki „Leipź 
zig“, który zatrzyma się w porcie tu» 
tejszym do poniedziałku. Na cześć go» 
ści niemieckich wydane będą przyjęcia 
u gen. Laidenera i w noselstwie nice 
mieckiw- 


Nr. 320 


Lwów, dnia 19 listopada 1937 r, 


Uczelnie 
i polityka 


Pan Minister W. R. i O. P., prof. 
Wojciech _ Świętosławski, wydał 
przed kilku dniami rozporzą- 
dzenie o stowarzyszeniach 
akademickich, które wzbudzić 
musiało zrozumiałe zaintetesowanie 
opinii publicznej. 

Całe społeczeństwo bowiem bez 
różnicy warstw ipoglądów politycze 
nych zdaje sobie doskonale sprawę 
z tego, że stosunki panujące na tes 
renie szkół akademickich nie tylko 
są nienormalne, ale pogar 
szają się w ostatnich czasach 
z roku na rok. 

Każdy rozsądny obywatel, wyż 
chowawca, student czy ojciec. stus 
denta, czuje, jak bardzo dzieje się 
źle na uczelniach. 

Tak bardzo źle jest, że szkoły na: 
sze akademickie zamiast pracownia- 
mi naukowymi, stały się najbardziej 
zapalnymi ogniskami walk politycz- 
nych, że z roku na rok więcej mamy 
wieców politycznych, a coraz mniej 
dni wykładowych, że uniwersytece 
kie wolności stają się parawanem 
anarchii, zamiast być ostoją spokoj» 
nej pracy naukowej, że wreszcie 
pracowita i garnąca się do wiedzy 
młodzież zepchnięta jest na drugi 
plan, tracąc drogocenny czas i mare 
notrawiąc ciężką nieraz ofiarę mates 
rialną, poniesioną dla studiów akas 
demickich. 

W. tej sytuacji zdrowa opinia cas 
łego społeczeństwa oczekuje jedno- 


myślnie uzdrowienia  stosun- 
ków i ogląda się za drogami 
wyjścia z pogarszającego się 


w zastraszającym tempie położenia 
na wyższych uczelniach. 

Oczekiwania te kierują się, rzecz 
jasna, przede wszystkim ku czynni: 
kom odpowiedzialnym i sprawują* 
cym władzę na autonomicznym te: 
renje akademickim, który uległ tak 
niebezpiecznemu .a.trwałemu zakas 
żeniu moralnemu oraz  ideowemu. 
Oczekiwania te kazały opinii lwow% 
skiej śledzić z baczną uwagą postę- 
powanie władz. Uniwersytetu Jana 
Kaźmierza oraz reakcję młodzieży 
w czasie ostatnich wypadków, zwią- 
zanych z „plebiscytem* i każą obece 
nie rozważyć sumiennie tekst rozpo: 
rządzenia o stowarzyszeniach akas 
demickich, wydanego przez profeso* 
ra W. Świętosławskiego, ministra 
oświaty. 

Rozporządzenie to, jako oparte 
o ustawę z 15. III. 1935 r. o szko 
łach akademickich, nie przynosi żadź 
nych istotnych nowości, tylko pre- 
cyzuje i rozwija ogólne zasady, od- 
dawna już obowiązujące. Główny 
jego sens i myśl przewodnia wyraża 
się w zasadzie, że „stowarzyszenia 
akademickie nie mogą prowadzić 
działalności politycznej”, którą to 
zasadę zawiera zresztą od początku 
nasze ustawodawstwo, dotyczące 
szkół akademickich. Tak samo nie 
wolno było nigdy zakładać na uni: 
wersytetach stowarzyszeń politycze 
nych tylko „ideowo  wychowaw» 
cze”, ani organizacyj międzyuczele 
nianych, iaxo podatniejszych na 
wpływy partyj politycznych. 

Pomimo tych zasad ustawowych 
nie tylko młodzież ulegała coraz 
większemu rozpolitykowaniu, 
ale jej je „ideowoswycho- 
wawcze* coraz bardziej traciły swo- 
ja niezależność, stając się ekspoe 
zyturami partyj politycznych, 
a życie akademickie coraz częściej 
zamieniało się w teren rozgry: 
wek politycznych, ze szkodą 
dla normalnego toku studiów. 

Ostatnie dwa lata przyniosły zaś 
pod tymi względami zastraszające 
zmiany na gorsze, bez żadnych real- 
nych widoków poprawy; 


O „DZIENNIK POLSKI“ ni 


la, 21 listopada 1 


str. 3 


CZECHOSŁOWACJA I LITWA WOBEC SOWIETÓW 


Dwudziestolecie rewolucji komunie 
stycznej w Rosji Sowieckiej było nie- 
słychanie ciekawym momentem dla ob- 
serwowania nastrojów _ filosowieckich 
w Czechosłowacji i Litwie. 


Podczas gdy cała prasa Światowa 
w swych artykułach i depeszach stwier 

lzała przy tej okazji kompletne fiasko 
haseł głoszonych przed dwudziestu la- 
ty przez Lenina j towarzyszy, wyka- 
zując na podstawie źródeł sowieckich, 
iż los mas pracujących w ZSSR jest 
znacznie gorszy aniżeli w innych kra- 
jach europejskich, czy reszty Świata, 
a wszystkie przywileje i swobody po» 
zostały na papierze to równocze» 
Śnie dzienniki Czechosłowacji i Litwy 
w pochwalnych artykułach wyśpiewały 
peany na cześć zdobyczy, jakie przy 
niosła rewolucja komunistyczna oraz 
wysławiały prawdziwie pokojowe na» 
stawienie ZSSR. 

Udział najwyższych  dostojni: 
ków państwowych w uroczystych aka: 
demiach organizowanych zarówno w 
OSETE 


Prof. Romer przeciw 
prof. Bæartlowi? 


Dzisiejszy „I. K. C.“ zamieszcza naz 
stępujący list otwarty prof, Bartla; 

„Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z toczącym się procesem 
„Starzyński—Studnicki" pyta mnie 
Pan, czy zgodną jest z moimi intencja: 
mi podana przez niektóre pisma were 
sja części moich zeznań, z której wy: 
nika, jakobym miał ocenić ujemnie 
działalność p. wojewody Grażyńskie< 
go. 

Przede wszystkim muszę stwierdzić, 
żę wersje te są w różnych pismach bare 
dzo różne. 

Jeżeli ma Pan na myśli te, które 
mnie imputują tego rodzaju ocenę całej 
działalności p, Grażyńskiego, to musze 
stwierdzić, że one nie odpowiadają zu= 
pelnie moim intencjom i nawet treści 
moich zeznań, 

Pan Studnicki w czasie bytności swej 
u mnie we Lwowie powiedział, że ma 
pretensje o faworyzowanie p. wojeż 


wody Grażyńskiego w okresie spra- 
wowania przeze mnie funkcji szefa 
rządu. Odpowiedziałem mu wówczas, 


że go bynajmniej nie faworyzowałem, 
że nawet w czasie mego urzędowania 
był, nie przypominam sobie, jaki moż 
ment, w którym, będąc niezadowolo» 
nym z jakiegoś posunięcia p. Grażyń+ 
skiego, odmówiłem przyjmowania go, 
co trudno uważać za dowód faworyzo* 
wania. 

Oczywiście, że ten sporadyczny wy* 
padek, który mógł się zdarzyć z każ» 
dym z moich podwładnych, nie może 
posłużyć jako dowód ujemnej oceny 
całej działalności p. Grażyńskiego. 

Przeciwnie, sam fakt, że p. Grażyń: 
ski pozostawał na swoim stanowisku 
przez cały czas mego urzędowania w 
Prezydium Rady Ministrów jest dos 
wodem pozytywnego, co do  całoż 
kształtu jego działalności, stosunku. 

Na drugie pytanie w związku z zes 
znaniami prof. Romera, odpowiadam, 
że co do oceny p. Starzyńskiego, wy: 


Zasadnicza tendencja ostatniego 
rozporządzenia p. Ministra Wyzn. 
Rel. i Ośw. Publ. — którą należy 
rozumieć, jako ochronę pracy akas 
demickiej przed  politykowaniem, 
uniemożliwiającym tę pracę — jest 
niewątpliwie słuszna. Chodzi tylko 
o to. by je umieć zrealizować, 


Pradze, jak i Kownie, miał za zadanie 
pokazać niewątpliwie Europie, jak da- 
lece obu państwom tym zależy na 
przyjaźni z Sowietami, 


W tym wyścigu pochwał na cześć 
ZSSR niewątpliwie pierwsze miejsce 
zdobyła Litwa, która do tej akcji 
zmobilizowała całą prasę od urzędowej 
„Lietuvos Aidas" po organ katolików 
„XX Amżius*, Udział tej ostatniej ga* 
zety był tym bardziej niezrozumiały, 
że na tych samych szpaltach można by 
ło czytać w kilka dni potem zapowie» 
dzi o wielkiej manifestacji religijnej 
w Kownie pod hasłem „Boże, 
strzeż Rosję“, mającej być odpo- 
wiedzią na zamknięcie w dniach od 6 
do 9 bm. wszystkich świątyń w ZSSK 
ofaz zabronienie odprawiania mszy św. 


A jednak w organie katolików 
litewskich można było ze zdumieniem 
wyczytać takie słowa: „Sowiety stanę» 
ły na czele frontu państw pokojowych. 
Dlatego wszyscy ludzie dobrej woli 
winni życzyć Rosji Sowieckiej, aby ja» 


powiedzianej przeze mnie przed są% 
dem, nie mam oczywiście nic do doda: 
nia ani do odjęcia. 

Jeżeli p. Romer pragnął oprzeć swoją 
opinię o p. Starzyńskim na jakiejs doż 
rywczej, ściśle prywatnej rozmowie ze 
miną, a takie prowadze czasami w t 
nie żartobliwym, to muszę stwierdzić, 
że istotnie: mam zwyczaj używania 
w tego rodzaju rozmowach skrótów, 
nieraz dość dosadnych, nie tylko o 
ludziach mnie dalekich, oboj 
nych, ale również o moich bl 
znajomych į przyjaciołach. 
$koro ta moja wada uiawniła się puz 
blicznie, to muszę ze skruchą do niej 
się nać, aby inni moi 
wzorem prof. Romera nie ró 
śle prywatnych rozmów, podobnych 
jek on użytków. 

Nie wyłączam możliwości, że impue 
towanego mnie przez p. Romera zwroż 
tu megiem użyć w tym sensie również 
w stosunku do'p, Starzyńskiego, który 
ped moim kierunkiem, jako bardzo 
młody człowiek, stawiał swe pierwsze 
kroki w pracy państwowej, 

Jest mi natomiast zawsze bardzo 
przykro, gdy podobnych, a może przez 
dosadność swą bardziej odpowiednich 
skrótów, zmuszony jestem użyć w ode 
niesieniu do osób starszych, w nas 
stępstwie ich postępowania, którego 
ani młodość, ani ogólnie przyjęte oby: 
czaje usprawiedliwić nie mogą 

Łączę wyrazy wysokiego szacunku 
zimierz Bartel,“ 


* ie 


"Wczoraj w. późnych godzinach wies 
czornych rozeszła się pogłoska, że 
prof. Eugeniusz Romer uczuł się do: 
tkniętym ostatnim ustepem listu prof. 
Bartla i skierował podobno sprawę na 
drogę postępowania honorowego. 

Pogłoski tej nie zdołaliśmy sprawe 
dzić i podajemy ją z obowiazku dzien: 
nikarskiego. 


Dziś i jutro 2 ostatnie występy 


Sióstr SCHWARZ 


w „CASINO de PARIS“ ul Rejtana 3 


Społeczeństwo głęboko zaniepo+ 
kojone stosunkami, uniemożliwiają- 
cymi młodzieży akademickiej nor- 
malne studia, oczekiwać będzie 
z upragnieniem konsekwentnych i 
skutecznych czynów w tej dzie- 


dzinie, H 
wj 


ko czynhik pokojowy wzmacnjała się 
w życiu wewnętrznym i międzynarodo 
wym”",. To „wzmacnianie“, o którym 
pisze dziennik katolików litewskich, 
dokonywane jest między innymi przeż 
zamykanie świątyń oraz skazywanie 
na zesłanie księży. O tym wszystkim 
zdają się nie pamiętać katolicy litew- 
scy, olśnieni mirażem pomocy wschode 
niego sprzymierzeńca na wypadek nies 
bezpieczeństwa. Inne z pism „Lietus 
vos Zinios“, starające się zachować pos 
zory swoich demokratycznych przeko» 
nań, pisząc o nowej konstytucji ZSSR 
stwierdza z naiwnością, iż ma on na 
celu wprowadzenie w Rosji zasad u» 
stroju -demokratycznego. Dziennik wie 
rzy, iż pomimo trudności jakie nastręs 
czają się przy przejściu z dyktatury do 
demokracji, to zamierzenie będzie nies 
wątpliwie zrealizowane. 

W tym chórze pochwalnym pierwsze 
miejsce zajmuje urzędówka „Lietuvos 
Aidas*, która po wysławieniu Rosji 
Sowieckiej i przyjaźni litewsko-sowiece 
kiej, zwraca uwagę swoim czytelnikom 
na rolę jaką odgrywa ZSSR w polity: 
ce międzynarodowej, gdzie stoi nie- 
wzruszenie na straży pokoju w Euro- 
pie. W tym duchu pisane są dalsze 
rozważania na temat ZSSR, 

Kiedy się czyta te wszystkie głosy 
prasy litewskiej, to z jednej: strony 
przychodzi nieuchronne skojarzenie 
myślowe z rozmaitymi artykułami mos 
iewskich i Jeningradzkich dziennie 
ków. Te same zapewnienia o pokojoe 
wych dążeniach i o sile czerwonej am 
mii, której moc jest najlepszą gwa» 
rantką pokoju europejskiego. Z drus 
giej zaś strony głosy prasy litewskiej, 
zwłaszcza tej, która się nazywa opos 


s 


POROJE 


Czyste, wygodne, ciepłe i tanie 


z wodą bieżącą i telefonami 
blisko Dworca Głównego w Warszawie 


w Hoteiu ROYAL 
Chmielna 31 
Kawiarnia memm Bezpłatny garaż 


zycyjną, mogą wprawić w istotne zdu« 
mienie i zastanowienie. Po prostu nie 
chce się wierzyć, iż ząślepienie organu 
demokratów czy katolików litewskich 
doszło do tego stopnia, iż są one nas 
rzędziami w rękach propagan- 
dy sowieckiej, 

Przecież te głosy prasy litewskiej 
wraz z odpowiednimi komentarzami 
cytowane będą przez całą prasę sos 
wiecką i wszystkie radiostacje ZSSR. 
Mówić się będzie, że nawet katolicy 
(„wrogowie ludu“) litewscy oceniają 
należycie przewrót komunistyczny i je- 
go teorie. 

"Właściwie niewiadomo co myśleć G 
tym wszystkim. Jak nazwać to wysłu- 
giwanie się propagandzie sowieckiej? 
Nieświadomością czy cynizmem? Fakt 
ten jest przecież zastanawiający i gods 
ny uwagi swą niecodziennością. Być 
może, iż społeczeństwo litewskie dos 
zło już do tego stanu, iż budując swo« 
je wszystkie nadzieje na przyjaźni 
z Sowietami, nie zdaje sobie sprawy 
z potwornych warunków bytu i terros 
ru panujących w ZSSR. Być może 
również, że pieniądze propagandy sos 
wieckiej mają tak wielki urok, iż mogą 
©ne usunąć wszelkie wyrzuty sumienia. 
Innego wytłómaczenia na to niepojęte 


i niespotykane nigdzie zjawisko nie 
ma. 
Litwa w tym wyścigu pochlebstw 


względem ZSSR zajęła bezapelacyjnie 
pierwsze miejsce, (+) 
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Przeniesienie stolicy? 


Szanghaj, 19. 11, (PAT) Prezydent 
republiki chińskiej Lin-Sen opuścił 
wczoraj Nankin, udając się do Czunge 
kingu w prowincji Seczuan. Z chwilą 
jego przybycia do Czungkingu, ma się 
ukazać oficjalny komunikat o przenies 
zzencemzeszercznn 


Skład broni w antykwarni 


Paryż, 19. 11, (PAT) Aresztowano 
antykwariusza Maulera oraz jego sio- 
strę, u których wykryto tajny skład 
broni w piwnicach antykwariatu. Znas 
leziono 134 karabiny, 40 ręcznych kas 
rabinów maszynowych niemieckich, 


„DZIENNIK POLSKI" 


opada 1937 


sieniu stolicy. Obrona przeciwlotnicza 
Czungkingu została wzmocniona, Dzia 
ła przeciwlotnicze sprowadzane są 0* 
becnie do Czungkingu z Kantonu i 
Hankou, 


Katowice, 19. 11. (Tel. wł.) Wczoraj 
rano przybył do Katowic Główny Ina 
sptktor Pracy dyr. Dep. Klott i odbył 
kolejne rozmowy z p. wojewodą ślą* 
skim dr. Grażyńskim, dalej z przed» 
stawicielami Związków Górników, 
Związku Pracodawców i Związku Ue 
rzędników. 

Przedmiotem konferencyj były dwa 


20.000 naboi, a także pasy, ładownice | zagadnienia: jedno, dotyczące spraw 
it. p. górniczych i pewnego niezadowolenia, 

Zostaną oni oskarżeni nie o spisek | które wywołało ostatnie orzeczenie w. 
przeciwko bezpieczeństwu państwa, sprawie podwyżki płac dla robotni 


lecz o nielegalne przechowywanie bro- 
ni i nielegalne stowarzyszenie, 


ków w górnictwie. Co się tyczy drus 
giego zagadnienia, tj. zatargu o płace 


Czyim dziełem był spisek 
wykryty ostatnio w Paryżu 


Paryż, 19. 11. (PAT). Niezwykła afe 
ra tajemniczego sprzysiężenia „białych 
kapturów", która już we wrześniu za- 
czynałą odwracać uwagę nawet od 
spraw bomb obok łuku tryumfalnego 
n aplacu Gwizady, nabiera z każdą 
chwilą coraz bardziej fantastycznego 
charakteru. Szczegóły wykrytej orga- 
nizacji, zamaskowanych składów bros 
ni, tajemniczego więzienia podziemne- 
go, szpitali, nielegalnej stacji telefonicz 
nej urastają do rozmiarów wielkiej 
sensacji, komentowanej przez całą pras 
sę paryską, 

Wedle informacyj, udzielonych przez 
Surete Nationale, która prowadzi na 
szeroką skalę śledztwo, władze bezpie: 
czeństwa miały wpaść na trop spi- 
skowców w sposób zupełnie przypad- 
kowy. 

Przeprowadzane są rewizje zarówno 
w. stolicy, jak i na prowincji, Dziś zna» 
leziono poważne zapasy broni u zna- 
nego. antykwariusza dzielnicy łacińa 
skiej, mającego swój sklep w pobliżu 
teatru Odeon, Maulera. Władze dają 
obecnie do poznania, iż wpadły na 
trop organizacji spiskowców, zmierza: 
jących do dokonania zamachu stanu 
przy, zastosowaniu terroru. Ze wszyste 
kich komentarzu dzienników i szcze- 
gółów, zamieszczanych w gazetach 
bez różnicy przekonań trudno sobie 
zdać sprawę ze znaczenia całej tej afes 
ry i jej celów politycznych, 

Poza prasą lewicową, która nadaje 
całej tej sprawie rozmiary spisku nie- 
obliczalnych elementów skrajnie lewis 
cowych przeciw obecnemu reżimowi, 
również i prasa prawicowa nie skąpi 
czytelnikom barwnych opisów. 

Jedynie „Action Francaise" ironizuje 
na temat ożywionej działalności Sure» 
te Nationale, zaznaczając, iż istnienie 
grupy kapturowców, których w Pary- 
żu nazywają „cagoulards”, było znane 
już od roku, Dziennik zwraca uwagę, 
że władze bezpieczeństwa w ciągu ca- 
łego roku nic nie zrobiły, aby udarem= 
nić grupie niepoważnych działaczy or- 
ganizację spisku. 

zienniki informacyjne zadają dziś 
wieczorem zasadnicze pytanie, kto fiz 
nansował całą tę akcję, która pochlo» 
nąć musiała poważne koszty pieniężne, 

ETETETT ERTES 


Drugi biały piomień Szwecji 


Ostatnio żywe zainteresowanie w 
sferach filmowych wywołała zapo» 
wiedź nowego filmu p. t: „Paramatta”, 
filmu, w którym po raz pierwszy ukaz 
że się polskiej publiczności filmowej 
obdarzona niezwykłym talentem, cza 
rującym głosem i niepospolitą urodą 
Zarah Leander. Mało jest artystek tej 
miary co Zarah Leander. Jej powabna 
gra, naturalna i uczuciowa, i jej fascy» 
nujący głos wzbudziły zachwyt za gras 
nicą, której prasa szeroko rozpisuje się 
o filmie „Paramałła" į o Zarah Lean- 
der, będącej już gwiazdą filmowa 
w całym tego słowa znaczeniu. 

Fascynujący ten film ukaże 
wkrótce w kinie „Chimera“, 


się 


"ków, finansujących z zewnątrz całą tę 


Croix de Feu, czy ta Action Francaie 
se, którzy, niezadowoleni ze zbyt ugo- 
dowej taktyki w stosunku do rządu 
frontu ludowego, na własną rękę roz- 
poczęli organizowanie akcji terrory< 
stycznej. 


nazwisk 
y też polity- 


domagając się ujawnienia 
głównych przywódców, c: 


aferę, 

„Paris Soir“ wyraża opinię, że ucze- 
stnicy tej tajemniczej organizacji rekru 
tują się przeważniez b. działaczy 


* Poświęcenie i otwarcie 


Szpitala Ubezpieczalni Społecznej w Warszawie 


Warszawa, 19. 11. (PAT), Dziś o 
godz. 12-ej w południe odbyła się u- 
roczystość poświęcenia i otwarcia Szpi 
tala Ubezpieczalni Społecznej w Wars 
szawie. 

Na uroczystość przybył p. minister 
Opieki Społecznej M, Kościałkowski, 
wiceminister O. S., Jastrzębski, ksiądz 
Arcybiskup Gall, wojewoda ]arosze- 
wicz i wielu innych. 

Na wstępie p. min. Kościałkowski 
CESET st apc nasyca A 
Robotnicy Borszczowa na FON 


Borszczów, 19. 11, (Tel, wł.) W Świę: 
to Niepodległości odbyła się w Borsze 
czowie na Podolu uroczystość” przeka- 
zania batalionowi K.'O, P. ciężkiego 
karabinu maszynowego z pełnym wyż 
posażeniem, koniem i uprzężą, ufune 
dowanego przez robotników borszczow 
skiego zakładu uprawy tytoniu. Kara- 
bin w imieniu p. Ministra Spraw Woj- 
skowych przyjął płk. Rowecki i przes 
kazał dowódcy miejscowego batalionu, 


uznanie realizatorom przebu 
y szpitala za szybkie i sprawne 
przeprowadzenie robót, 

„Wszyscy zdajemy sobie sprawę — 
powiedział między innymi p. Mini- 
ster — z trudności j braków, jakie 
mamy w Polsce w dziedzinie szpital- 
nietwa, dlatego też każdy dorobek na 
tym odcinku jest osiągnięciem o du- 
żym znaczeniu dla zdrowia publiczne: 
mo i sil obronnych Państwa". 


Borszczów. (Tel. wł.) Akcja budowy 
Domów Ludowych prowadzona w poż 
wiecie borszczowskim przez Towarzy: 
stwo Szkoły Ludowej i Związek Strzee 
lecki pod opieką Kuratorium budowy 
Domów Ludowych poczyniła w. ubie: 
głym roku znaczne postępy. Poświęco: 
no j oddano do użytku Domy Ludos 


Znamienne zarządzenia 


Berlin, 19, 1l. (PAT) Minister spr. 
wewnętrznych zarządził wymierzanie 
podatku majątkowego od żydowskich 


żydowskiej, mogą w pewnych wypad: 
kach zmienić swe nazwisko żydowskie. 
Przywilej ten nie przysługuje nato: 


Wielkie zatargi zarobkowe 
na Śląsku ulegną niedługo likwidacji 


urzędnicze, to dyr. Klott jeszcze raz 
zwrócił uwagę, że przewlekanie tej 
kwestii w sensie uniemożliwienia wys 
dania orzeczenia na poprzedniej kos 
misji komplikuje sprawę i wobec tego 
dyr. Klott zwrócił się z prośbą, aby, 
urzędnicy w razie wznowienia postęs 
powania arbitrażowego wydelegówali 
swoich ławników tak, aby orzeczenie 
komisji mogło być wydane. 

Z chwilą kiedy te dwie sprawy będą 


zakończone, to na odcinku wielkich 
zatargów zarobkowych na Śląsku 
wszystkie zagadnienia będą załatwios 
ne. 


OKD EET EEEE OOOO 


Nowe zniżki kolejowe 
dla narciarzy 


Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 
Komunikacji  załatwiło pozytywnie 
sprawę ulg kolejowych dla członków 
A N 

Bilety 1.000 i 2.500 km zostają z 
dniem 1 grudnia zniesione, W tym sa- 
mym dniu wchodzą w życie nowe 
ki kolejowe dla narciarzy. 
żdy członek P. Z. N. będzie mógł 
w kasach kolejowych nabywać za 10 
zł. książeczkę, zawierającą 52 kupony. 
Każdy kupon upoważnia właściciela 
ks ki do zakupienia biletu na 
szlakach narciarskich ze zniżką 50-pzo 
centową, Są to t, zw. ulgowe przejazdy 
indywidualne, 

Oprócz tego obowiązywać będą 
większe zniżki, bo 66 į 75 procentowe 
na pewnych określonych liniach, przys 
czym korzystać z nich będzie można 
tylko, wyi ając w dnie przedświą* 
teczne, a wracając w poświąteczne, Po» 
dobno, jeśli chodzi o Lwów, zniżki te 
obowiązywać będą i 
a 


Oslo, 19. 11, (PAT) Nagroda poko: 
jowa Nobla przyznana została lordowi 
Robertowi Cecilowi wicehrabiemu Of 
Chelwood. ; 


Wyteżona akcja 


budowy domów ludowych 


we w Nowosiółce, Gusztynie i Piłat 
kowcach, a nakryto dachem budujące 
się Domy Ludowe w Krzywczu Gór 
nym, Niwrze, Strzałkowcach, Filipows 
cach, Dźwiniaczu i Wołkowcachzkoloś 
nii W budowie znajdują się Domy, 
Ludowe T.S.L, w Janówce Słonecznej 
(kolonia), Zielińcach, Zalesiu i Bur« 
diakowcach, oraz w samym Borszczo« 
wie Dom Ludowy „Gwiazdy“, który. 
jeszcze w roku bieżącym zostanie ods 
dany do użytku, i Dom Strzelecki, któ 
ry zostanie nakryty dachem. Niezalęż: 
nie od tego obszernego programu bus 
dowy Domów Ludowych, ukończono 
i poświęcono w roku bież, dwa kos 


instytucyj dobra publicznego. Dotyche | miast mieszańcom w myśl ustaw no- | ściółki: w Berczance i Szerszeniowe 
czas instytucje takie były wolne od tee | rymberskich, cach. 
go podatku. FEE 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wyjaśnia, że prawo złożenia wniosku o 
zmianę nazwiska przysługuje obywatez 
lom, noszącym nazwisko wyraźnie ży- 
dowskie, a niemającym  rasówo niç 
wspólnego ż żydami. Również osoby, 
posiadające znikową domieszkę krwi 


Meksyk; 19, 11. (PAT) Antyżydow: 
ska kampania w Meksyku zaczyna 


Stryj domaga się 


stałego Por szechnego Uniwersytetu 


Stryj, (Tel, wł) W Su. ja odbyła się | 
pod przewodnictwem insp. mgr. Tad. | 
Pachorka konferencja w sprawie utwo | 
rzenia stalego Powszechnego Uniwer= | 
sytetu w Stryju. Referat o celach i za- | 


dowych, członkowie Tow. Naucz. Szkół 
Wyższych, ZNP i organizacyj społecz 
no:oświatowych i zawodowych. Stwier» 
dzono potrzebę zorganizowania uni 
węrsytetu powszechnego i wybrano ko 
misję dla opracowania programu, Uru 
chomienie uniwersytetu powszechnego 


daniach Powsz. Uniwersytetu wygło- 
sił dr Jan Majewski ze Lwowa, Udział 
w konferencji wzięli dyrektorowie i 
kierownicy zakładów średnich i zawo* 


miało by nastąpić jeszcze w grudniu br. l była przeciw Żydom. 


ntyżydowska kampania 
w Meksyku 


przybierać poważne formy. Stronnice 
two  narodowo»rewolucyjne, główna 
podpora prezydenta republiki Lazaro 
Cardenas, wniosło w senacie żądanie, 
aby minister spraw wewnętrznych 
przedstawił Izbie spis Żydów, zamie« 
szkałych w Meksyku, oraz wykaz ka- 
pitałów, posiadanych przez nich w 
Meksyku. 

Poprzednio w Izbie niższej to samo 
stronnictwo wysunęło projekt ustawy, 
na mocy której wszyscy obcokrajowcy 
mają być usunięci z drobnego przemy: 
słu. W tym wypadku użyto wyrażenia 
„obcokrajowcy“, aczkolwiek publiczną 
tajemnicą było, że ustawa wymierzona 


m 
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„DZIENNIK POLSKI“ „4 */. 24 listopada 1937 r. 


Polacy w Czechosłowacji | 


Morawska Ostrawa, 19. 11. (PAT) 
Nawiązując do expose czechosłowace 
kiego ministra spraw zagranicznych 
Krofty, który oświadczył m. in., iż w 
stosunkach Czechosłowacji z Polską 
nie nastąpiła żadna zmiana na lepsze — 
„Dziennik Polski* cytuje głosy prasy 
czeskiej, zwracającej uwagę na koniecz 
ność poprawy stosunków z Polską. 

Niestety — jak stwierdza „Dziennik 
Polski“ — nawet ta, przychylnie uspo: 
sobiona prasa czeska, zdaje się nie wie 
dzieć nic o istnieniu ludności polskiej 
w Czechosłowacji, jej krzywdach i 
dążeniach. 

Mylą się autorzy tych artykułów — 
pisze „Dziennik Polski“ — jeżeli są% 
dzą, że przez mieszanie się do we: 
wnętrznych stosunków sąsiedniego 
państwa, znajdą drogę prowadzącą do 
celu. Uprzejme i grzeczne traktowanie 
turystów polskich sprawiać będzie w 
Polsce tak długo wrażenie nieszczes 
rości, jak długo ci Polacy, którzy mies 
szkają w granicach republiki, nie spote 
kają się ze zrozumieniem swojego pras 
wa do życia i rozwoju ze strony spo: 
łeczeństwa czeskiego. A przecież nie 
EE EOE EZDEEOY 

Z naszego eksportu 

Warszawa, 19. 11. (Tel. wł. — L r). 
W ciągu 9 miesięcy b, r, wywieziona 
z Polski 153.672 sztuk trzody chlew= 
nej wartości 19,625 tys. zł. Odbiorcami 
naszej trzody chlewnej są Austra, 
Czechosłowacja, Niemcy i Szwajcaria. 

NIEZNACZNA ZWYŻKA 
DOLARA 

Warszawa. 19. 11. Na wczoraj 
szych giełdach walutowych, dolar wy- 
kazał pewną zwyżkę, gdyż notowania 
dewizy na Nowy Jork podniosły się 
w Zurychu z 4,31 do 4,321/8, nato- 
miast w Londynie z 5.0027/52 przy 
wczorajszym zamknięciu do niecałe 
5.00 dziś o godz. lf-tej. 

Mimo tej poprawy, dolar w dalszym 
ciągu notowany jest bardzo nisko. 
ERAEN AES ALEON TEE E 

UNIKNKĘLI ŚMIERCI 

Amsterdam, 19, 11. (PAT), Ze statku 
holenderskiego „Tajandoen* otrzyina- 
no radiodepeszę, głoszącą, iż statek ue 
ratował 31 członków załogi statku 
włoskiego „Boccacio“, płynącego z 
Hamburga do Genui, Los jednego ma: 
rynarza jest nieznany. 


żądamy żadnych przywilejów, lecz jes 
dynie spełnienia tego, co się nam słu: 
sznie należy, zgodnie z przepisami 
konstytucji i ustawodawstwa  czecho» 
słowackiego, 


Gdynia, 19. 11. (PAT) Wczoraj o 
godz. 10ej przybył z Krakowa do 
Gdyni minister gospodarstwa narodo» 
wego Estonii Karol Selter z małżonką 
w towarzystwie ministra przemysłu i 
handlu Antoniego Romana z małżone 
ką, posła Estonii Markusa i wicemis 
E 


w środkowej Europie 


Londyn, 19. 11. (PAT) Jeden z przeć | pokoju europejskiego. Wobec wizyty 


wódców kościoła metodystów w Ans 
glii znany działacz społeczny pastor 
Carter, zbliżony do Labour Party, zaz 
mieszcza na łamach „Times'a* interez 
sujący list owarty o swych wrażeniach, 
wyniesionych z podróży do Polski, 
Niedawna wizyta w Polsce oraz roze 
mowy z czołowymi osobistościami w 
Pcisce -- pisze Carter — dały mi oka: 
zję oceny, do jakiego stopnia Polska 
jest w stanie przyczynić się na rzecz 


Kiika ważkich 


Londyn, 19. 11. (PAT) W izbie lor- 
dów toczyła się dyskusja w sprawie 
polityki azgranicznej. 

W toku tej debaty przemawiał przez 
wódca liberalny w Izbie 1 
Crewe, b. ambasador w Paz 
minister wojny, W następujących sło- 
wach poruszył on sprawę Polski; 


Współpraca ang 

Londyn, 19. 11. (PAT) Popołudnioe 
wa prasa londyńska przywiązuje naje 
większe znaczenie do zapowiedzi złoż 
żonej dzisiaj w Izbie Gmin przez pre: 
miera o podjęciu niezadługo formal- 
nych rokowań o nowy traktat handlo- 
wy z St. Zjedn, 

W kołach politycznych zapewniają. 
że znacznego postępu w tych rokowas 
niach wstępnych dokonano , ostatnia 
w czasie konferencji brukselskiej, gdzie 
minister dominiów Malcolme Macdoz 
nald, będący obok min, Edena delegas 
tem W. Brytanii, przeprowadził wyż 
czerpujące rozmowy na ten temat z peł 
nomocnikiem prezydenta Roosevelta, 
ambasadorem Normanem Davisem, 

Gazety angielskie nadają zresztą o* 


Rozległy program działalności 
nowego gabinetu prem. Tałarescu 


Bukareszt, 19. 11. (PAT) Wczoraj o 
godz. 22.30 złożył nowy rząd przys 
sięgę. 

Premier Tatarescu wygłosił przy tej 
sposobności przemówienie, w którym 
stwierdził, że rząd powołany został do 
przeprowadzenia konsolidacji wes 
wnętrznej, oraz szeregu reform, które 
będą miały na celu polepszenie losu 
warstw pracowniczych, a zwłaszcza 
ludności wiejskiej. 

Jednym z naczelnych gzadań rządu 
będzie racjonalna eksploatacja - bo: 
gactw kraju oraz natychmiastowe 
wprowadzenie w życie wielkiego pro- 
gramu robót publicznych, Akcja do- 
zbrajanja prowadzona będzie w da: 
szym ciągu. W życiu państwa zastoso= 


wane zostaną nowe metody, przyczym 
polityka zostanie ściśle odgraniczona 
od aparatu administracyjnego, Wyko- 
nywaniu tego programu przyświecać 
będzie ideał konstruktywnego nacjona 
lizmu, porządku j autorytetu. Tatarez 
scu podkreślił, że gabinet utworzony 
został na rozszerzonej podstawie 
współpracy stronnictw. 


W odpowiedzi na przemówienie pre- 
miera Tatarescu wyraził król Karol 
swą aprobatę dla programu rządu oraz 
obiecał swą pomoc w jego realizacji. 
Król wyraził również zadowolenie z 
faktu, że rząd zapewnił sobie współ 
pracę nowych czynników politycznych. 


B. premier Herriot 
wygłosił odczyt o Chopinie 


Paryż, 19. 11. (PAT) W sali odczy- 
towej Biblioteki Polskiej przewodni» 
czący izby deputowanych b. premier 
Edward Herriot wygłosił odczyt © 
Chopinie i George Sand, Odczyt pos 
przedził krótkim przemówieniem am. 
basador Łukasiewicz, witając anakos 
mitego peelegenża.. 


Po odczycie Herriota odbyła 
część koncertowa, 
p. Colette Gaveau, laureatka 3 konkur- 
su chopinowskiego w Warszawie oraz 


się 


p. Witold Małuczyński, odznaczony 
na konkursie, laureat tegorocznego 
konkursu chopinowskiego 

na 


w której wystąpiła ' 


lorda Flalifaxa w Berlinie, obecna 
chwila wydaje się szczególnie odpos 
wiednia, aby zwrócić uwagę na stosuns 
ki polskozniemieckie. 

W układach między Polską a Nieme 
cami można widzieć podstawę dla nas 
dziei, że wysiłki podejmowane na 
rzecz pokoju mogą jednak dać stro 
skanym narodom Europy trwałe uspoe 
kojenie, 


słów o Polste 


„Wydaje mi się, że we wszystkich 
rozmowach, które dotyczą sytuacji w 
przyszłości, Polska będzie ważnym 
czynnikiem. Musimy o tym pamiętać, 
że z pozytywnych zdobyczy pokoju, 
zawartego po Wojnie, wskrzeszenie 
Pclski było może najciekawszym faks 
tem j napewno nie najmniej ważnym." 


io-ametykańska 


gloszone dziś w Londynie i w Waz 
szyngtonie zapowiedzi rozpoczęcia niez 
zadłuyo formalnych rokowań jeszcze 
specyficznie polityczne znaczenie, Zda 
niem tych gazet, Ameryka pragnie w 
ten sposób podkreślić swój ścisły zwią: 
zek z W, Brytanią i z wszystkimi tymi 
mocarstwami, które stoją na straży tra 
dycyj demokratycznych. 


Str. 5 


-| Minister Selter w Gdyni 


nistra Sokołowskiego oraz wyższych 
urzędników. 

Po powitaniu min, Selter wraz z min. 
Romanem oraz towarzyszącymi im 0» 
sobami udali się na dworzec morski, 
skąd rozpoczęto objazd wszystkich 
basenów portowych na holowniku 
„Iytan*. Podczas objazdu holownik 
zatrzymał się w wolnej strefie, gdzie 
zwiedzono od strony lądu wszystkie 
magazyny wolnocłowe. 

Po zwiedzeniu portu į urządzeń pore 
towych minister udał się do sali recepe 
cyjnej dworca morskiego, gdzie wpisał 
się do księgi pamiątkowej portu. 

Następnie min. Roman podejmował 
gości śniadaniem na S/S „Kościuszko“, 
Bezporednio po śniadaniu goście zwies 
dzili nowo budujący się port rybacki 
w Wielkiej Wsi oraz kościół w Swae 
rzewie, 

Po powrocie do Gdyni min. Selter 
zwiedził szkołę morską, gdzie dyrek« 
tor szkoły kpt. Kosko podejmował 
gości estońskich herbatą. 

i Min. Selter odjechał w nocy do Bem 
ina. 


c 
Czy kryzys rządowy 
w Belgii się skończy 
Bruksela, 19. 11. (PAT) Minister stas 
nu Janson, członek partii liberalnej, 
wyjechał dziś w godzinach popcłudnio 
wych do Londynu celem zdania relacji 
z przeprowadzonych rozmów. 
O ile nic nieprzewidzianego nie zaje 
dzie, Janson wróci ewentualnie już do 
Brukseli jako szef przyszłego gabinetu, 


Rewizje wśród Litwinów 


Wilno, 19. 11. (PAT) W dniu 17:g0 
bm. organa bezpieczeństwa dokonały 
szeregu rewizji w lokalach Litewskiego 
Towarzystwa Dobroczynności i w wy» 
niku ich ujawniły bogate materiały 
kompromitujące to towarzystwo, 
| i 


Złóż grosz === 
-m na Fe O. W. 
= 


Czy polityka Roosevelta 
jest zgodna z ustawą neutralności? 


Waszyngton, 19. 11. (PAT) Sauthoff, 
reprezentant stanu Wisconsin, wystąe 
pił wczoraj w izbie z ostrą krytyką sta- 
nowiska Roosevelta w konflikcie chiń: 
sko:japońskim oraz zgłosił wniosek, 
wzywający prezydenta do wprowadze: 
nia w życie ustawy o neutralności, 
Przewodniczący komisji spraw zae 


l 


granicznych Mac Reynolds stanął w 
obronie Roosevelta i wpłynął na ode 
rzucenie wniosku Sauthoffa. Oświad+ 
czył on, że działalność Roosevelta jest 
zgodna z ustawą o neutralności, która 
ma na celu zapobieżenie wciągnięciu 
Stanów Zjednoczonych w wojnę. 


Lord Kalifax nie przeprowadził 
dotąd żadnych rozmów politycznych 


Berlin, 19. 11. (PAT) Dziś wies 
czorem lord Halifax w towarzystwie 
ministra spraw zagr. Rzeszy von Neus 
ratha wyjeżdża do Berchtesgaden, 
gdzie spotka się z kanclerzem Rzeszy. 

W ciągu dnia gość angielski obejrzał 
po raz drugi wystawę myśliwską, udał 
się przed pomnik poległych na Unter 
den Linden, oraz odbył wycieczkę do 


Poczdamu. Lord Halifax spędził per 
wien czas w ambasadzie brytyjskiej 
wraz z personelem dyplomatycznym 
ambasady. 

W kołach poinformowanych zapew» 
niają, iż lord Halifax nie prowadził 
dziś jeszcze rozmów o charakterze po- 
litycznym. 


Japonia nie wystosowała 
do Francji żadnego ultimatum 


Paryż, 19. 11. (PAT) Czynniki mia» 
rodajne oficjalnie zaprzeczają wiados 
mości, jakoby rząd francuski miał o% 
trzymać od rządu japońskiego ultimae 
tum z grożbą ckupowania wyspy Hais 
nan i bombardowania kolei yunnań* 
skiej w razie dostarczania do Chin ma 
teriału wojennego przez Indochiny. 

Oświadczaja w tej sprawie, że trans 


zyt materiału wojennego przez Indo- 
chiny jest od szeregu lat w zasadzie za” 
kazany, zaś w wyjątkowych wypad- 
kach udziela specjalnych zezwoleń ge- 
neralny gubernator. W czasach ostat» 
nich sprawa ta nie była przedmiotem 
rozmów dyplomatycznych pomiędzy 
Francją a jakimkolwiek mocarstwem. 
—— 


_ Str. 8 


Korzystając z informacyj, których 
zechciał nam udzielić Kmdt, Okręgu 
Związku Rezerwistów płk. dypl. Pie- 
niążek, zamieszczamy artykuł dotyczą: 
cy prac tego Związku. — Red. 

Praca w Związku Rezerwistów, wy: 
bitnie ideowa, napotyka w terenie na 
dość znaczne trudności, mimo to jed- 
nak wiele jest doprawdy ośrodków, 
gdzie praca Z. R. idzie bez zarzutu, 
jak w zegarku, bez żadnych zatrzy: 
mań, Ideologia Związku powinna 
znależć uznanie u całego społeczeń: 
stwa. Jeśli tak nie jest, to z przyczyny 
przeszkód ze strony czynników nie 
dostrzegających wagi problemu. 

Trzeba również podkreślić, 
wszystkie funkcje  piastowane 
Związku są bezinteresowne. 

Z. R. na tutejszym terenie działa 


że 
w 


„DZIENNIK POLSKI" niedziela, 21 listopada 1937 r. 


JAK PRACUJE ZWIĄZEK REZERWISTÓW? 


stosunkowo krótko, bo zaledwie od 
połowy 1933 r. gdy w innych czę- 
ściach kraju iSnieje już od 10 lat. Nie 
znaczy to — mówi płk, Pieniążek — 
że wszystko jest w najlepszym po- 
rządku, ale bezstronnie należy stwies= 
dzić, że wynik prac jest imponujący, 
Cel organizacji, to obrona granic Pol- 
ski i podciągnięcie Polski wzwyż. 

Ideologia Z. R. pokrywa się z ide: 
ologią Związku Strzeleckiego, natoz 
miast w obu środowiskach prace nie 
zazębiają się. 

Zadaniem Związku Strzeleckiego 
jest szkolenie wojskowe ludzi przed- 
poborowych, natomiast w Z, R, szkoli 
się ludzi po wyjściu z wojska, 

VI, Okręg Związku Rezerwistów co 
do obszaru pokrywa się z D, O. K., 


ZE SPORTU 


W Lidze grano poprawnie 


Tegoroczne rozgrywki piłkarskie o mis 
strzostwo Ligi odbywały się, jak to stwiere 
dzamy z listy kar, nałożonych na zawod» 
ników, wyjątkowo poprawnie. Jest to objaw 
bardzo pomyślny, świadczący, że wśród 
clity piłkarstwa nie mają miejsca bójki czy 
brutalna gra, tak jak się to dzieje na bos 
iskach klas niższych. 

W ciągu całych tegorocznych zawodów 
ligowych, obejmujących 72 zacięte mecze o 
punkty, wydział gier i dyscypliny Ligi zas 
stosował b. niskie wymiary kar. 


Ogółem wymieczono sześć dyskwalifikae 


cji, z których pięć dwutygodniowych i 
jedną jednotygodniową. oraz 13 nagan. — 
Bez żadnej kary przebyły tegoroczne mis 


strzostwa dwa kluby, a mianowicie Garbare 
nia i Warta. Po jednej naganie miały kluby: 
Cracovia, AKS i Warszawianka; 2 nagany 
miał ŁKS, jedną dyskwalifikację Pogoń, jes 
dną dyskwalifikację i pięć nagan — Wisła, 
wreszcie Ruch miał 4 dyskwalifikacje (w 
tym trzy dwutygodniowe i jedną jednotygo» 
dniową) i 3 nagany. 

Jak wiadomo, Tow. „Patria* ufundowało 
w 1933 r. specjalną nagrodę za grę poprawe 
ną. Nagrodę tę zdobył w roku 1953 ŁKS, w 
roku 1934 Garbarnia, w r. 1935. Warta, w 
roku 1936 Wisła. 


Posiedzenie, w sprawie przyznania nagros 
dy za rok bieżący odbędzie się w grudniu. 


DZIENNIKARZA NIE WOLNO USU- 
WAĆ Z ZEBRAŃ SPORTOWYCH 

Związek Dzieńnikarzy Sportowych R. P. 
komunikuje: „Na jednym z ostatnich wale 
nych zebrań prowincjonalnych, zgłoszono 
wniosek o usunięcie z sali dziennikarza zrze 
szonego w Z. D. S. R. P. Zarząd Zw. Dzien, 
Sport. R. P. stwierdza, że wnioski tego ros 
dzaju są niedopuszczalne, a przewodnicząc 
cy zebrań mają obowiązek odrzucania ich 
bez głosowania. 

Legitymacja członkowska ZDSRP. upra» 
wnia do obecności na wszelkich otwartych 
zgromadzeniach sportowych, odbywających 
się bez wykluczenia jawności, narówni ze 
wstępem na zawody sportowe, 

Jednocześnie Zw. Dzien. Sport. R. P. przy 

ina, że przy każdym oddziale związku 


istnieją sądy koleżeńskie, do których kies 
rować należy wszelkie zarzuty przeciwko 
działalności związkowych dziennikarzy 
sportowych. 


FRANCUSKIE MIN. SPR. ZAGR. ZA= 
RZĄDZIŁO ŚLEDZTWO W SPRAWIE 
SEERA E AE PIŁ= 


Głośną sprawą kaperowania piłkarzy pole 
skich Wilimowskiego i Góry przez paryski 
RacingClub, zainteresowało się obecnie 
francuskie ministerstwo spraw zagranicz 
nych, które zarządziło śledztwo. 

Jak się dowiadujemy, dziennik „L'Auto“, 
który pierwszy zamieścił informacje w tej 
sprawie, został przez ministerstwo wezwar 
ny do złożenia wyjaśnień. 


miejsce wiecznego spoczynku matki ostatniego 
króla polskiego 


Krwią naszą obficie przesiąknięta 
Ziemia Czerwieńska, w każdym nie- 
mal osiedlu kryje ślady naszej kultu- 
ry, której zawdzięcza swój rozwój i 
z którą zrosła się od wieków, stojąc 
zawsze ofiarnie na straży Rzeczy» 
pospolitej, Leżąc na szlaku najczęst- 
szych i najgroźniejszych napadów, 
musiała ta połać kraju niejednokrotnie 
składać swój dorobek na ołtarzu spraa 
wy narodowej, aby potem w trudzie 
i znoju znowu odbudowywać wojną 
i pożogą zniszczone bastiony kultury 
i troskliwie ochraniać pamiątki, świad 
czące o naszym historycznym prawie 
do ziemi, kryjącej od wieków prochy 
wielu najznakomitszych w narodzie: 
Tych, którzy tu ginęli w obronie ca- 
łości Rzeczypospolitej i tych, którzy 
pracą swoją przysporzyli Jej sławy, 
lub których z trybu życiowych rado- 
ści, czy też trosk codziennych zabrała 
śmierć nieubłagana, 

Niech mi wolno będzie przypom= 
nieć zapomnianą dziś miejscowość, w 
której spoczywają prochy Konstancji 
z ks, Czartoryskich Poniatowskiej, 
kasztelanowej krakowskiej, małżonki 
jednego z najznakomitszych mężów 
Polski XVIII. w. i matki ostatniego 
króla polskiego, 

Nad olbrzymim stawem, który ra- 
ej jeziorem nazwać by można, rozło: 
ło się opodal Lwowa ciche miastes 
czko Janów. W otoczeniu przepięk- 


nych lasów założył je na prawie mag= 
deburskim jeszcze w r. 1590 Jan Swo» 
szowski, pisarz ziemi lwowskiej i mar- 
szałek Izby poselskiej, Z dawnych bus 
dowli Janowa i wzmiankowanych w 
zapiskach bram miejskich, po wielu 
wojnach i pożogach nic nie pozostało. 
Kościół tylko i cerkiew, jakoteż pięk= 
nie położony cmentarz, datują się z 
czasów wcześniejszych, 

W podziemiach janowskiego kościo+ 
ła leżą prochy matki ostatniego króla 
naszego, 

Konstancja z ks. Czartoryskich Po- 
niatowska była córką Kazimierza, księ< 


cia na Klewanii i Żukowie (od r. 1722 


kasztelana Wileńskiego) i podskar- 
bianki Morsztyńskiej, córki głośnego 
poety wieku XVIl:go, Ślub młodej 
księżniczki odbył się w r. 1720, z 
wówczas prawie 45:letnim generałem 
Stanisławem Poniatowskim, znakomi- 
tym polskim mężem stanu. (Żywot je- 
go opisuje Klemens Kantecki w dzjez 
le pt. „Stanisław Poniatowski, kaszte- 
lan Krakowski, ojciec Stanisława Aw 
gusta“, Poznań 1880), Rulhier, mówiąc 
o ks. Konstąncji, nazywa ją „kobietą 
dumnego usposobienia o romantycze 
nej wyobraźni”, która „powzięła żywą 
namiętność dla człowieka, zawdzię- 
czającego swoje stanowisko niezwy« 
kłym zdolnościom”. Przypomnieć bos 
wiem wypada, że Stanisław Poniatow- 
ski ogromną role odeszał .y Polsce 


, usługi 


obejmując teren województw stani- 
sławowskiego, tarnopolskiego i część 
Iwowskiego. Mniejszą komórką są 
Zarządy Powiatowe Z. R., które się 
jeszcze rozpadają ną Koła. 

Praca w organizacji przedstawia się 
następująco: dwa względnie trzy razy 
w miesiącu odbywają się zebrania, na 
których omawiane są z iednej strony 
kwestie teoretyczne, z drugiej zaś 
strony przeprowadza sję wyszkolenie 
praktyczne. Krótko mówiąc, praca w 
Z. R. jest kontynuacją prac wojsko 
wych tych ludzi, którzy wyszli już 
z wojska po odbyciu służby, to też 
chodzi o pozyskanie jak największej 
ilości oficerów rezerwy. Koła Związ- 
ku Rezerwistów w realizacji Czynu 
Obywatelskiego nie zasklepiają się 
tylko w ramach Związku, Siły swoje, 
czas wolny i trud chętnie oddają na 
bratnich organizacyj społecz 
nych, Z pomocy koleżeńskiej naszych 
członków korzysta czasem Straż O: 
gniowa, miejscowy Dom Ludowy, 
Szkoła lub Przedszkole. Koła służą 
również pomocą Urzędom Gminnym, 
Komitetom Społecznym i swoim pa: 
rafiom kościelnym. Wszędzie gdzie 
trzeba nieść pomoc — tam znajdziemy 
rezerwistów. Jeszcze nie wszędzie są 
Koła Z, R. — Jeszcze nie wszystkie 
z nich stanęły do wyścigu pracy na- 
kazanego przez Marszałka Józefa Pił 
sudskiego, jeszcze nie wszystkie prace 
mogą służyć za wzór. Jednak z zado- 
woleniem stwierdzić można, że praca 
stale się rozwija, rozszerza i pogłębia, 


P. Z. 


gutkiem': 


proszki te w nowym opakowaniu 


Uprzejmie prosimy o odnoszenie się 


uległy żadnej zmianie. 
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XVIII wieku, Sławny ten żołnierz z 
czasów kampanii szwedzkich, który 
dwukrotnie uratował życie Karolowi 
XII. poseł przy Porcie Ottomańskiej 
i niezwykle zręczny dyplomata, za* 
wdzięczał stanowisko swoje rzeczywie 
ście wyłącznie przymiotom i zasługom 
osobistym. Będąc z urodzenia zwyczaj- 
nym szlachcicem, zyskał sobie, nie- 
zwykłymi zaletami umysłu, odwagą 
żołnierską i energią w poczynaniach 
swoich, słusznie zaufanie Karola XII. 
i Stanisława Leszczyńskiego i doszedł 
do  najzaszczytniejszych godności, 
Podskarbiego Wielkiego Litewskiego 
i Naczelnego Wodza sił zbrojnych 
Rzeczypospolitej. Zasługi tego gorąces 


go patrioty, Gążącego wytrwale do re- 
formy Państwa, uznać musieli nawet 
najzagorzalgi przeciwnicy „Familii“, a 
osoba jego do takiego doszła znacze< 
nia, że w pierwszym rzędzie dzięki 
zasługom ojca, syn sięgnąć mógł po 
najwyższą godność w Rzeczypospoli» 
tej.. po berło królewskie, Niestety 
słabą i chwiejną chwycił je dłonią. 
Król, który nie posiadał ojcowskiej 
energii, ani żołnierskiego hartu | od- 
wagi, hołdując bardziej wytworności 


Zmiana opakowania proszków z „KOGUTKIEM" 
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiorców proszków „Migreno*Nervosin** z 
chcąc Im dać takowe w wykonaniu najbardziej 
ku rąk ludzkich, a całkowicie wytwarzanych mechanicznie, stopniowo wprowadzamy 
orebkach higienicznych. 
Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki z Kogutkiem w dotychczasowym opa» 
kowaniu i w nowym opakowaniu (w torebkach). 


dı z zupełnym zaufaniem do nowego 
nia (w torebkach), gdyż ani skład proszków, ani też ilościowa ich PA gr 


Po zużyciu starego opakowania proszki „Migreno-Nervosin“ z Kogatkiem będą 
| wytwarzane tylko w higienicznych torebkach. 
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Wyjaśnienie 


Związek „Drohowyżaków* b. Wy- 
chowanków Zakładu Fundacji Skarb- 
kowskiej, Centrala Lwów, jest Orga- 
nizacją nie tylko statutowozzarejestro: 
waną, ale jest również Organizacją 
istniejącą na terenie Lwowa od lat 
dwunastu. Związek „Drohowyżaków* 
skupiając zaś w gronie swym poważ- 
ną ilość byłych Wychowanków, ma 
na celu obok wzajemnej pomocy tak 
moralnej jak i materialnej, krzewienie 
kultu dla Wielce Drogiego Mu Funda- 
tora przez urządzanie dorocznych na- 
bożeństw, uroczystych Akademii, oraz 
przeróżnych odczytów, urządzanych 
na szerszą skalę z uprzystępnieniem 
dla szerszego ogółu. 

Wyrażana zaś w podobny sposób 
wdzięczność Jego, ponieważ nie wy» 
maga ani specjalnego patentu, ani też 
specjalnych protektorów, przeto 
Związek nie widzi powodów, dla 
których miałby urządzając takowe, 
podszywać się aż pod Firmę Funda- 
cji Skarbkowskiej. 

Zmierzanie do pomniejszenia wpłyż 

| wów Związku, oraz zniesławienie po- 


szczególnych członków „Drohowyża- 

ków“ jak i Związku, uważać należy 

w tym wypadku za wielce nie uczciwe. 

Zarząd Związku „Drohowyżaków* 
b. Wych. *" A 

Zakładu Fundacji Skarbkowskiej 
Centrala Lwów, 


OOOO ONA 
Pamiętaj 
codziennie 
o F. ©. M. 


igienicznym, 


bez. doty 


Mokotowska Fabryka Chem. Farm. 
ADOLF GĄSECKI I SYNOWIE, Akc. 
w Warszawie, ul. Belgijska 7 


i słabostkom życia ówczesnej rozwię« 
złej epoki, aniżeli polskiej racji stas 
nu — nie ze swojej zresztą tylko wi- 
ny — przeżyć miał największą trages 
dię Rzeczypospolitej. 

W nieszczęśliwym swoim dla Polski 
panowaniu, miał jednak król ten zas 
sługę nieprzeciętną, **'rą uznał na- 
ród: Stanisław August wyprowadził 
Polskę z ciemnoty, w jakiej znajdowa- 
ła się w epoce saskiej, budząc i krze» 
wiąc zamiłowanie do nauki, kultury i 
Sztuki, Pamiętać musimy, że czasy 
Stanisława Augusta dały nam przecież 
wspaniały rozkwit literatury, odro- 
dzenie nauk, a nawet rozwój handlu 
i przemysłu, a pod okiem tego wy: 
kształconego króla, który „był mą- 
drzejszy od wszystkich swoich filozo- 
fów, lotniejszy od poetów, lepiej bar 
wę i kształt czujący od malarzy i ar: 
chitektów* (St. Wasylewski), po: 
wstawały przępiękne wnętrza zamku 
warszawskiego, wspaniałe Łazienki 
królewskie, zdobjone dziełami Baccia* 
rellich, Lampich, Smuglewiczów, Ca- 
nalettich i innych, piękne projekty 
regulacji stolicy i owe po całej Pol- 
sce rozsiane dworki, tworząc w sztu: 
ce polskiej epokę stylu stanisławow- 
skiego. Dzięki niemu właśnie Polska 
miała swego Medyceusza, który obu: 
dził ją z ciemnoty i nauczył kochać 
piękno! i 

Powyższe przypominam, aby zaznas 
czyć, że tę właśne cenną zasługę za- 
wdzięcza Stanisław August przede 
wszystkim matce swojej, Dumna ta i 
niezwykle mądra kobieta, miała bo- 
wiem specjalne ambicje w wychowa: 
niu swoich dzieci, dając im najwy- 
tworniejsze wykształcenie i pragnąc 
widzieć je w blasku największej mz; 
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Paryż, '16. listopada, 

Przed kilku dniamj (12. XI. 37) Pre- 
zydent Rzeczypospolitej Francuskiej 
p. Albert Lebrun dokonał otwarcia 
nowoczesnego dworca na lotnisku pa- 
ryskim w Le Bourget. 

Lotnisko to, stworzone podczas woj 
my, oddane zostało do użytku cywile 
nej komunikacji powietrznej w 1919 
roku, W 1923 r. przewinęło się przezeń 
14.500 pasażerów, 2 tony poczty i 667 
ton towarów, W czternaście lat p 
niej, w 1937 r. obrót przewyższa 
liczbę 100.000 pasażerów, 390 ton 
poczty i 2.200 ton przesyłek towaroa 
wych. — Temu ogromnemu rozwojowi 
ruchu komunikacyjnego nie nadążała 
rozbudowa portu lotniczego, toteż do- 
szło do przeciążenia Starego dworca, 
co w znacznym stopniu utrudniało 
normalne funkcjonowanie lotniska. 

Wobec tych trudności spotęgowa- 
nych wzmożonym ruchem turystycz- 
nym, przyśpieszono wykończenie no+ 
wego dworca i jego oddanie do ue 
żytku, 

Nowy budynek jest zbudowany w 
myśl zasad nowoczesnej architektury: 
maximum światła, maximum pojemno 
ści, a zarazem też maximum prostoty. 
Jest to więc długa konstrukcja, zupeł- 
nie biała i poprzetykana ogromną ilo- 
ścią wielkich tafli szklanych, Li o- 
na 235 metrów długości i wygięta jest 
w formę łuku, zresztą dość łagodnego. 
Wysokość budowli ograniczono do 
2 piąter, ażeby nie utrudniać widzial. 
ności podczas wzlotów i lądowań na 
lotnisku, 

W nowym gmachu, oprócz lokali 
biurowych komendy portu, agencyj 
lotniczych, urzędów poczty, ceł i t. d. 
znalazły pomieszczenie bar, restaura: 
cja, a nawet hotel dla podróżników 
tranzytowych. Oczywiście wszystko 
to jest urządzone na modłę najnowo= 
cześniejszych poczynań światowych w 
tej dziedzinie, 

Tej przebudowie i reorganizacji 
dworca towarzyszyć ma w najbliższeż 
już przyszłości znaczne powiększenie 
terenu lotniska, oraz przeprowadzenie 
autostrady z Le Bourget do Paryża, 
która skróci OSS DSZSD N N do stolicy z 45 do 


„DZIENNIK POLSKI" niedzicla, 21 listopada 1957 r. 


Paryż rozbudowuje swój port lotniczy | 


(Korespondencja własna „, 


& minut i uczyni ją o wiele mniej mę- 
czątą, niż dotychczasowa ulica Flan- 
dres, 

Zdaniem francuskiego ministra lot- 
nictwa wszystkie te przedsięwzięcia 
mają na celu postawić Le Bourget na 
najwyższym stopniu wśród lotnisk ca: 
lego świata, 

Jest to teoretycznie możliwe, Trud- 
niej natomiast byłoby zgodzić się z 
nieco zbytnio na propagandę obliczo+ 
nym oświadczeniem tegoż ministra p. 


Z WIELKICH DNI LWOWA 


Przysięga Or 


Na pogodny, mroźny ranek 10 li- 
stopada 1918 r. zarządził kapitan Bo: 
ruta, dowódca Il-giej grupy W. P. 
w szkole Sienkiewicza przysięgę. 

Ustawiono nas w czworobok. 

W postawie na „baczność!“ słucha. 
my raportu, który kapitanowi Boru- 
cie-Spiechowiczowi, jako dowódcy 
Ilzgiej grupy W. P., składa osiwiały 
dowódca V. odcinka obrony Lwowa 
w szkole Sienkiewicza kapitan Karol 
Baczyński, 

Przemawia kapitan Boruta, 

W męskich, żołnierskich 


TERLAN 
Z Teatru Z Teatru Rozmaitości 


słowach, 


„Dziennika Polskiego") 


Cota, jakoby Le Bourget już zajmowa- 
ło jedno z. czołowych miejsc pod 
względem organizacyjnym wśród lot- 
nisk kuli ziemskiej. Jeżeli bowiem 
Le Bourget chce chociażby dorównać 
czołowym lotniskom samej tylko A- 
meryki, to musi dużo wody upłynąć w 
potoczku la Moree, przebiegającym 
przez jego teren, a przedewszystkim 
sam ten miły potoczek musi zniknąć z 
jego powierzchni, 


A. W. M. 
moro 
ąt Lwowskich 
pelnych zapału j gorącej miłości dla 


naszej Świętej, która po tyloletniej 
niewoli znowu w blasku i chwale 
zmartwychwstała... 


A oto godzi w nią, przy pomocy 
pruskosaustriackich bagnetów, ludzi 
i pieniędzy, — uzurpator. 

„Przysięgą stwierdzimy — powiada 
— żeśmy godni potomkowie naszych 
rycerskich przodków i nie damy nic 
wydrzeć z naszego stanu posiadania”. 


Zaległa na chwilę zupełna cisza. Pal- 


ba karabinowa i od czasu do czasu ar- 
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matnia, grzmiąca w dali, zwiększa po- 
wagę chwili, czyni ją tym uroczystszą. 

Kapitan Boruta staje w szeregu przy 
swcich „kochanych chłopcach”. 

Na rozkaz kapitana Baczyńskiego 
EK się las rąk do przysięgi. 

Donośnym, pewnym głosem wyma: 
wiane przez kapitana Baczyńskiego 
słowa z roty przysięgi powtarzamy z 
kapitanem Borutą uroczyście, z głębos 
kim przejęciem się. 

W obliczu nieprzyjaciela u stóp 
murów szkoły Sienkiewicza. 

W obliczu sześciu mogił, kryjących 
zwłoki sześciu bohaterów, w odległod 
Ści niewielu kroków na wieczny spo- 
czynek złożonych, powtarzamy pol- 
ską żołnierską przysięgę na wierność 
Państwu Polskiemu: 

„Przysięgam uroczyście, że przyjęte 
na siebie obowiązki żołnierza spełnię 
zawsze i wszędzie z całą Sumienno» 
ścią, bez względu na trudności i prze» 
szkody, choćby z narażeniem zdrowia 
i życia własnego. 

Nie zaniedbam niczego, żeby przya 
czynić się wszelkimi siłami do utrzy= 
mania ładu i porządku, być wzorem 
karności i posłuchu żołnierskiego, 
w ogóle nie zaniedbam nigdy niczego, 
aby jak najwyżej wznieść sztandar 
bojownika za wolność, niepodległość 
i całość Polski, Hasłem mym będzie: 
Bóg i Ojczyzna! Tak mi dopomóż 
Bóg!'. J. Mh. 


„EŃ I TAMTEN 


Komedia w 3-ch aktach Stefana ikiedrzyńskiegeo 


Kiedrzyński należy do autorów, któ. 
rzy wielką łatwość pisania łączą z bra. 
kiem zastanowienia, Tym obydwom 
cechom zawdzięcza Kiedrzyński swo- 
ja popularność w pewnych kolach 
warszawskiego mieszczaństwa, Dosyć 
spostrzegawczy obserwator życia sto: 
licy, napisał KiedrzyńSki parę komes 
dyj niezgorszych, zawierających udra- 
matyzowane satyry na powojenną 
Warszawkę. Satyry te nie grzeszą głę- 
bią myśli i artyzmu, ale mają zacięcie 
komiczne i nerw aktualności, to też Są 
czynnikiem pożytecznym w repertu- 
arze scen polskich, 


| nie dają posagu. On musi przyjąć pod- 


Za- 


Komedia p. t: „Ten i tamten“ 
wiera obok momentów fs 
sporo melodramatu. Na tym p 
ostrawność,  Melodr 
ny, kostiumowy, 
niż melodramat w cyw 
osnuty po raz 
kryzysu żyzia 
muzyk rozkochał w sobie į w sv 
sztucę (naturalnie gra Chopina!) o 
bogatych, interesow: 
— utieka z domu dla 
wym artystą, nie licząc się z 
dziwą biedą. Rodzice z 


nią i 


droścj i dalo  WURDRR Z ZW RAAZE godności. Zajęty 
sprawami państwowymi ojciec, jej wy- 
łącznie pozostawił wychowanie dzieci, 
Król z wielkim uznaniem w pamiętni- 
kach swoich mówi: „matka wyuczyłą 
mnie połowy tego wszystkiego, co 
zwykle zostawia się obcym nauczycieś 
lom“, a podróżnik Bernoulli zwie ją 
z najrozumniejszych ji naj- 
uczeńszych pań w całej Polsce”. 

Na tle rozwięzłych czasów XVIII, 
wieku, zwrócić należy uwagę także 
na względy moralne, które kierowały 
ks. Konstancją, kiedy przyszły król 
Polski, z natchnienia W. Ks. Katarzy: 

ny wrócić miał do Petersburga jako 
poseł saski; sprzeciwiła się wtedy je- 
go wyjazdowi „z pobudek. religijnych”, 
ustąpić jednak musiała wobec stanow- 
czej woli kasztelana, który ważył spra: 
wę względami politycznej racji stanu, 

Nie dożyła kasztelanowa krakow= 
ska dnia, kiedy syn jej kozoną gładkie 
ozdobił czoło; w dniu 27 października 
1759 zgasła w dworze w Malczycach 
pod Janowem, na pięć lat przed jego 


koronacją. 
Starałem się odszukać pewne 
wzmianki, wiążące się ze Śmiercją 


kasztelanowej, znalazłem jednak tyl 
ko w „Kurierze Polskim", wychodzą- 
cym w XVIII. wieku w Warszawie 
pod numerem I. ze stycznia 1760 r. 
następującą wiadomość: 

„Z Bychowa d. 16 Decembris. 

Za odebrana wiadomością o śmierci 
Jeymć Pani Konstancyi z  Xiążąt 
Ichmciów Czartoryskich  Poniatow= 
skiey  Kasztelanowey  Krakowskiey, 
Sumptuosissimć w kościele tuteyszym 
Ichmciów XX. Kanoników Regulars 
nych za wolą Ichmciów Państwa 

. Podkanclerzych W, X. L. odprawiły 


się dnia 12 Currentis solenne cxekwie | orzepiękne lasy, ściągały tu rzesze o+ 


w licznym zgromadzeniu zaproszo- 
nych Gości utriusqu; Ritus Xięży, na 
których Summę celebrował obrząd* 
kiem Biskupim Imć Xiądz Stebnow- 
ski Arcybiskup Smoleński", 

Mimo dociekań nie udało mi się 
niestety dotychczas zbadać, jakie oko» 
liczności spowodowały pobyt jej w 
Malczycach. Czy nie wyjaśniłby tej 
sprawy któryś z wytrawnych znaw- 
ców tej epoki? Z Majątków Stani: 
sławowstwa Poniatowskich  odnala+ 
złem bowiem w odnośnej literaturze 
tylko Wołczyn na Polesiu, Ryki w 
Lubelskim i Jazłowiec w powiecie 
buczackim. 

W krypcie pod przedsionkiem ko- 
Ścioła janowskiego złożono 178 lat 
temu prochy kasztelanowej. Trumien« 
ka jej mieści się obecnie w drugiej mer 
talowej, którą zdobi mitra książęca. 
Kiedy przed laty  zwiedziłem po raz 
pierwszy podziemia, widziałem tylko 
trumienkę drewnianą, którą — bez 
jakiegokolwiek z mej strony żądania 
— otwarto przede mną, Pamiętam za: 
chowane bardzo dobrze szczątki księż- 
niczki z zadziwiająco drobnymi, zło- 
żonymi na piersiach rękoma, w sukni 
ozdobionej pięknymi koronkami. W 
skromnej drewnianej trumience, zdae 
la od swoich bliskich, spoczywała sas 
motnie... matka królewska, 

Jak zapomniano o Poniatowskiej, 
tak zapomniano także o Janowie! 

Janów jeszcze przed wojną świato* 
wą, z racji pięknego położenia swego, 
był miejscowością atrakcyjną, nie tyl- 
ko dla Lwowian. Piękne wille į duży 
hotel, przystosowany do rozrywek 
letniskowych, łazienki na stawie i ło- 
dzie dla wycieczkowców,  iakoteż 


sób pragnących zażyć rozrywek, czy 
też odpoczynku. W r. 1914 stoczono 
tu jedną z największych bitew między 
wojskami austriackimi i rosyjskimi, 
Miasteczko zostało prawie doszczęte 
nie spalone; jakkolwiek po wojnie 
częściowo odbudowane,  podupadło 
niestety zupełnie i straciło swój da: 
wny charakter. 

Już w ubiegłych wiekach wypadki 
historyczne nie oszczędzały Janowa. 
(Na tle wydarzeń i podań ludowych 
tych okolic, oparłem moją opowieść 
Pt. „Grota stradecka”, wyd. D. K. P., 
Warszawa 1933). Wolą i energią swo- 
ich włodarzy i dobrodziejów zawsze 
jednak podnosił się z upadku, 

Czas już wielki, by także w odro- 
dzonej Polsce wolą narodu dźwigać z 
upadku miasteczka w Małopolsce 
Wschodniej i wrócić im chociażby da= 
wne warunki rozwoju, aby mogły 
spełniać historyczną rolę swoich przes 
znaczeń, Mimo naszych — na Kresach 
szczególnie trudnych — warunków 
życiowych, narodowych i państwo» 
wych, bądźmy w poczynaniach na- 
szych mądrzy, silni i ofiarni,.. Doceniać 
rózwoju ziem kresowych powinien ca- 
ły naród; jeśli zaś, mówiąc w ninieje 
szym artykule o leżących w Janowie 
prochach matki ostatniego króla nas 
Szego, przypomniałem czasy, kiedy 
Polska była słaba, znękana waśniami 
partyjnymi, niedołężna į niezdolna do 
obrony — nie popadajmy w pesy* 
mizm, w rozmyślaniach nad histoną 
naszą, — już opodal w Żółkwi spoczy 
wa hetman, co carów moskiewskich 
wziął w niewolę, co czynem i ofiarno- 
ścią do szczytów największej chwały 
wzniósł Rzeczpospolitą. 


rzędną posadę w cukrowni, której wła« 
ściciel staje się jego rywalem, Ona, 
zmęczoną i znudzona trzyletnią nędzą 
postanawia opuścić męża i wyjść za 
fabrykanta, Rodzice ją do tego nama. 
wiają, obiecują wypłatę posagu, sio» 
stra ją odmawia, mąż rozpacza, Sło. 
wem dramat familijny co się zowie, 
Wszystko poszłoby dobrze, niestety, 
fabrykant okazał się nie dość ostroża 
ny, bo akurat krytycznej nocy urządził 
Sobie schadzkę z dawną kochanką, co 
wyszło na jaw. Sytuacja zmienią się 
radykalnie małżeństwo się godzi, ro: 

ice desperują, a fabrykant sie ula- 


tni 
Autor nie zawodzą widza w dozo« 
waniu wypróbowanych środków 


technicznych, jak qui pro quo, lekcja 
śpiewu i t, d. 
Akcją komedii obfituje w efekty 
prymitywnego komizmu i operetkowej 
dramatyczności. Ten charakter sztuki 
Kiedrzyńskiego podkreślono dySkret» 
nie w lwowskiej inscenizacji. Reżyse: 
ria Jerzego Szyndlera wydobyła akcen: 
ty groteskowe i farsowe, Wykonanie 
aktorskie, zwłaszcza w akcie drugim, 
w którym dramat rodzinny osiąga 
punkt kulminacyjny, zasługiwało na 
szczerą pochwałę, Krystyna Ankwicz 
Szyjkowska grała z przekonaniem, 
osiągając znaczną ekspresję dramatycz= 
ną, Irena Paszkowska wniosła na sce- 
nę dużo temperamentu i humoru. 
W/ ogóle jest to artystką doskonale 
się zapowiadająca. Wanda Zbjerzow- 
ska stworzyła groteskowy typ „damy 
starszej". Jerzy Szyndler był w miarę 
patetycznym i w miarę sentymental- 
nym mężememuzykiem. Artysta dziel- 
nie starał się ożywić nijaką postać 
stworzoną przez autora, Leliwa, jak 
zawsze sumienny į zabawny, miał tym 
razem mniejsze pole do popisu, Więc" 
kowski w roli prowincjonalnego kre- 
tyna użył sobie ile tylko wlazło. Ucha- 
rakteryzował się na czupiradło, śpie- 
wał jak Tartarin z larasconu, a gral 
jak w cyrku. Bardzo kulturalną į prze: 
myślaną grę zaprezentował Alfred 
Szymański, jeden z najlepszych akto- 
rów obecnego zespołu Teatrów miej: 
skich, W przedstawieniu brali ponad- 
to udział pp. Kruszelnicka, Rawska, 
Ulrich, Dekoracje M. Różańskiego. 
MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI 
| oe TI ATR ETE 


Czytajcie „Dziennik Polsi 


SOBOTA, DNIA 20 LISTOPADA 


Godz, 6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.20 Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Aud, 
dla szkół. — 11.15 Aud. dla szkół. — 11.40 
Efrem Zimbalist — skrzypce — płyty. — 
11.57 Sygnał i hejnał. — 1203 Aud. por 
łudniowa i Dziennik połudn. — 1345 Lw. 
Koncert życzeń, — 15.20 Lw. Skrzynka teche 
niczna w oprac. inż. J. Mińskiego. — 15.30 
Wiad. gospodarcze. — 15.45 Teatr Wyobra» 
źni dla dzieci. — 16.15 Melodie i tańce ślą: 
skie. — 16.50 Pog. aktualna, — 17.00 Lw. 
„Artur Grottger — opowieść biograficzna“ 
r= wygł. Beata Obertyńska — na wsz. Roza 
głośnie P. R. — 17.15 Konc. na dwa fortep. 
gr 1750 Nasz program. — 18.00 Wiadom. 
„sportowe. — 18.10 Lw. Pieśni ludowe w 
(wyk. chóru miesz. im. św. Elżbiety pod dyr, 
M. Wożnego. — 1835 Lw. „Lwowski listos 
pad“ — wygł. M. Freudman. — 18.50 Lw. 
Wiad. sport. lokalne. — 18.55 Lw. Program 
na jutro. — 19.50 Pog. aktualna. — 20.00 
Polska Kapela Ludowa. — 20.45 Dziennik 
wieczorny. — 20.55 Pog. aktualna. — 21.00 
Konc. solistów. — 21.45 „Próba ataku gas 
zowego'* — skecz J. Nikitina. — 22.0 „Mes 
lodie Krakowa" — w wyk. ork. A. Herma« 
na. — 2250 Dziennik wieczorny — Prze» 
gląd prasy i Komun. meteor. — 23.00 Lw. 
Muzyka taneczna z płyt. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
19.25 Wiedeń. Konc. symf. 


20.00 Lipsk. „Wiedeńska krew" — J. 
ussa, 
21.00 Rzym, „Mefistofeles“ — Arrigo Bois 
to. ć 


2130 Radio Paris. „Mireille“ — Gounoda. 
22.00 Luksemburg. Konc. symf. 


Notatki 


sm Uspokojenie w handlu morskim z 
Dalekim Wschodem, Wobec przenoszenia 
się w głąb kraju działań wojennych na Da» 
lekim Wschodzie, niektóre towarzystwa us 
bezpieczeniowe obniżyły premię pobieraną 
z ryzyka wojennego od ładunków 
przeznaczonych do Szanghaju z 2 na 1 funt 
od każdych 100 funtów wartości towaru. W 
ten sposób zanotować należy już drugą oba 
miżkę, gdyż w dniu 14 ub. m. omawiana stas 
wka została zmniejszona z 3 na 2 funty. 


= Z angielskiego rynku bekonu i droz 
biu, Notowania bekonu na giełdzie londyńs 
skiej w ostatnich trzech tygodniach nie ules 
gły zmianie. Przewiduje się, że w tygodniu 
bieżącym notowania bekonu pozostaną na 
dotychczasowym poziomie, 

Ceny polskiego drobiu bitego, najlepsze» 
go gatunku, wynosiły do 10,5 d. za 1 Lbs. 
Za polskie indyki płacono do 10 d. a za in. 
dyczki do 9,5 d, za 1 Lbs. 


== Obroty towarowe Prus Wschodnich z 
Rzeszą. Obrót towarowy Prus Wschodnich 
z Rzeszą w ciągu 6 miesięcy r. b. wyniósł 
ogółem 2,9 miln. ton. U! kolei niemiec 
kich w tym obrocie wyniósł 1,7 miln. ton, 
przewóz drogą morską 1,2 miln. ton i żeglu» 
ga śródlądową 35 tys. ton, A 


MADELON LULOFS 


„DZIENNIK POLSKI“ niedzielą, 21 listopada 1937 r. 
DZIEN GOSPODARCZY 
Zagadnienia gospodarcze rolnictwa 


(x). Onegdaj odbył się w Łodzi 
zjazd kierowników biur ekonomicze 
nych Izb Rolniczych. 

W czasie trzydniowych obrad wy- 


słuchano i przedyskutowano szereg 
referatów. W ożywionej dyskusji 
stwierdzono, że rozwój produkcji 


krajowych surowców włókienniczych, 
tj. Inu, konopi i wełny jest Ściśle za: 
leżny od stopnia opłacalności produk- 
cji tych włókien, przy czym opłacal< 
ność ta powinna być stałą i stosunko+ 
wo większą niż przy innych uprawach, 
Stosowanie 'preferencjj dla krajowego 
surowca w celu ograniczenia importu 
surowca zagranicznego — okazało się 
niewystarczające i miało znaczenie 
fragmentaryczne, 

Jeżeli chodzi o działanie giełd zboż 
żowo-towarowych, podkreślono w os 
brądach zbyt małą reprezentację rol- 
nictwa w organach giełd, a jednoczeż 
śnie zażądano zabezpieczenia intere- 


sów rolnictwa na giełdach zbożowo- 
towarowych. 

W drugim dniu zjazdu przedysku- 
towano strukturę, znaczenie i zakres 
prac działów ekonomicznych Izb, w 
wyniku czego stwierdzono potrzebę 
wyposażenia ich w siły fachowe oraz 
w środki dokształcające, jak bibliotes 
ki, kursy, wycieczki zagraniczne itp. 


W ostatnim dniu zjazdu nacz. Ja» 
błonowski zreferował dotychczasowe 
wyniki i projektowane zamierzenia 
na przyszłość w dziedzinie inwestycyj 
usprawniających obrót produktami 
rolniczymi, a dyrektor dep. Bobrow= 
ski omówił zamierzenia Ministerstwa 
Rolnictwa na odcinku spółdzielczym i 
inwestycyjnym. + 

W dyskusji stwierdzono, że prace 
nad rozwojem spółdzielczego zbytu 
płodów rolnych mimo trudności po- 
suwają się stale naprzód. 


Fatalne stosunki w przemyśle mydłarskim 


(A. P.). We Lwowie mamy kilka fa: 
bryk mydła o rozmaitej kategorii świa- 
dectw przemysłowych. Skutkiem kare 
telu, jaki w tym przemyśle istnieje, 
właściciele mniejszych warsztatów pra- 
cy np. Vlll-mej kategorii, są sk: 
na wegetację, a czasem z powodu cięże 
kich warunków nabycia surowca na 
zamknięcie fabryki. 

Gdzie szukać przyczyn tego stanu 
rzeczy? Dostawcą tłuszczu, tj. surow= 
ca używanego do fabrykacji mydła 
dla poszczególnych przetwórrni jest 
niejaki p. Nachman Wolloch, który 
przed paru laty otrzymawszy kontyn- 
gent na dostarczanie tłuszczu dla faz 
bryk mniejszych położonych na zie: 
miach połudn.-wschodnich  „śrubuje* 
ceny, co w rezultacie podroża cenę 
produktu. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
różnica między surowcem samodziel= 
nie sprowadzanym a kupowanym u 
niego dochodzi do 40 a nawet 50 
proc. Nie więc dziwnego, że mydło 
u nas jest materiałem drogim; wszak 
1 kg. kosztuje 1.40 zł, 


Gdyby p. Nachman Wolloch nie 
sprowadzał surowca, ale gdyby to 
czyniła np. spółdzielnia fabrykantów 
mydła, płacilibyśmy za 1 kg. mydła 
najwyżej 1.10 zł. Różnica 30 groszy 
na kg. wiele znaczy w rodzinie urzęd- 
nika, robotnika czy też chłopa; przez 
obniżenie ceny mydła podniósłby się 
stan sanitarny kraju. ` 

Jak nas informują, producenci mys 
dła są gotowi utworzyć spółdzielnię 
przywozu surowca. — Ministerstwo 


KULIS 


PRZEKŁAD H. BUKOWSKIEJ 
(Ciąg dalszy.) 


— Dalej, naprzód, ajol... 

Ruki spojrzał na swój tiankol. Był 
nowy, jeszcze nie używany i błyszczą: 
cy. Wzdragając się, niechętnie, podwi: 
nął jeszcze bardziej swoje krótkie 
majteczki i z odrazą wszedł w letnią, 
lepką wodę, w której larwy milionami 
wiły się pod osłoną roślin wodnych, 

Nie rozumiał celowości tej pracy. 
Nie rozumiał, jak się to stało, że nie 
„pasie już bawołu na spokojnych, sło- 
necznych łąkach. Nie rozumiał, jaka 
siła ujęła go w żelazne kluby i zmu- 
sza go do roboty... 

— Żywo, naprzód, ajo!... 

Głos mandura rozlegał się bezustan.. 
mie, wracając z puszczy echem, jakby 
głos duchów, odzywających się w ga 
Szczu. Ruki przestraszony zaczął pra: 
cować, wrażając łopatę głęboko w 
muł, który miękko obejmował jego 
bose stopy i wypływał mu między 
szeroko rozstawionymi ich palcami, 

Przed nim i za nim byli inni kulisi. 
Pod krokami ich bulgotało bagno, 


Tiankole zanurzały się z pluskiem w 
błoto, wyczerpywały je chłepcąc i wys 
rzucały na brzeg kanału. Bez końca 
powtarzały się te odgłosy, które w ci- 
szy długiego dnia zamieniały się w jaz 
kiś usypiający rytm. Mechanicznie, 
jak we śnie, podnosili swoje narzę- 
dzia, wybierali namuł.. cierpliwie, 
jednostajnie, jak maszyny... 

Czasem na chwilę przystawali, pluli 
w dłonie, pokryte bąblami. Wierzchem 
dłoni ocierali strumienie potu, które z 
czoła spływały im do oczu, 

— Ajo! Naprzó! Szybciej, 
żwawiejl... 

Znów rozlegał się głos mandura, A 
potem inny głos, jeszcze donośniejszy: 

— Ajo! Naprzód, szybciej 

Był to pomocnik głównego tuwana, 
inspektor, który ich najbardziej po- 
pędzał, Wielkimi krokami chodził 
wzdłuż kanału w białym ubraniu, o+ 
pryskanym błotem. Kulisi znów po- 
chyłili się posłusznie nad łopatami i 
tylko spod opuszczonych powiek zera 


wa, Mościc, Krakowa i Śląska, rozpa: 


Przemysłu i Handlu powinno przyjść 
im z pomocą, odebrawszy kontyngent 
przewozu p. Wollochowi Nachma- 
nowi. Sprawa tu musi być pozytywnie 
załatwiona; obywatele zbyt drogo płaz 
cą za mydło, a p. Nachman Wolloch, 
który na mydle zrobił majątek (po- 
siada we Lwowie ponad 20 kamienic), 
Śrubuje ceny į powoduje zamykanie 
mniejszych fabryk, przez co zwiększa 
bezrobocie w kraju, 

ECCE DRZEW ea 


Racjonalizacja chłodnictwa 


Działalność komitetu chłodnictwa 
wykazuje ostatnio duże ożywienie. Po 
opracowaniu zagadnienia przechowal- 
ni i lodowni gospodarskich i udostęp» 
nieniu licznym rzeszom producentów 
szczegółowych planów wzorcowych, 
komitet chłodnictwa przystąpił do o- 
pracowania norm dla prób i odbiorów 
urządzeń chłodniczych. Dotychczas 
przy instalowaniu maszynowych urzą: 
dzeń chłodniczych istnieje duża do- 
wolność przy przeprowadzaniu prób 
odbiorczych, Taki stan rzeczy jest nies 
dogodny dla dostawcy, a właścicielo- 
wi chłodni nie daje gwarancji trwało: 
ści lub bezpieczeństwa posiadanego 
urządzenia, 

Na pierwszym zebraniu dyskusyj- 
nym zwołanym przez komitet w po: 
niedziałek dnia 15 listopada w gma- 
chu Izby Przemysłowo = Handlowej w 
Warszawie, przy współudziale licz- 
nych fachowców z Warszawy, Lwos 


kali ku tuwanowi, który mierzył i 
sprawdzał odcinki, przydzielone po: 
szczególnym kulisom przez mandura. 

— Aije... ajol... Prędzej!.. Nie spo- 
czywać.. bo nie skończycie swego od- 
cinka. 

Dlaczego ten pośpiech?, myślał Ruki, 
Jeżeli się nie skończy, no, to się nie 
skończy... Cóż to szkodzi? Cóż na to 
poradzić? Przecież zawsze tak było. 
Jeżeli z trawą dla bawołu nie uporał 
się do zachodu słońca, to wracał do 
domu po zachodzie, albo o zmroku. 
Nikt mu nigdy za to złego słowa nie 
powiedział. Bo komu to szkodziło?... 

Kto tam teraz zbiera trawę dla baż 
wołu?... I co robi Nenne?... Bezwied- 
nie opuścił łopatę, zamyślił się... Kame 
pong.. Zielone łąki... Supiną.. Co się 
też stało z Karminą?... Czy i ona stoi 
w błocie, przemoknięta aż po bio: 
dra?.. A może gotuje dla Marta? A 
Kromoredio i Iza... Gdzież to były 
te przyrzeczone dziewczęta?.. I gdzie 
było tanie złoto?... 

Silne uderzenie w twarz roprószyło 
jego marzenia. 

— Ojl.. Z przestrachu opuścił łopa- 
tę, która przewróciła się i zniknęła 
pod powierzchnią brudnej wody. 

— Do roboty! czego stoisz i gapisz 
sie, ty wałkoniu!... 
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trzony został projekt norm dla prób i 
odbiorów tłokowych urządzeń chłod+ 
niczych, Sądzić należy, że powyższe 
prace zostaną powitane z zadow le- 
niem przez życie gospodarcze zainte* 
resowane w rozwoju racjonalnego 
chłodnictwa w Polsce. 


WALUTY 
Belgi belgijskie 89.98 — 89.55, dolary as 
merykańskie 5.27 i pół — 5.25, dolary kas 
nadyjskie 5.27 i pół — 5.25, floreny holene 
derskie 293.82 — 292.10, franki francuskie 
18.17 — 17.67, franki szwajcarskie 122.50 — 


121.70, funty angielskie 2649 — 2633, gul 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony czes 
skie 17.50 — 16.70, korony duńskie 118.24 
— 11740, korony norweskie 133.08 — 132.10 
korony szwedzkie 136.58 — 135.60, liry włos 
skie 21.00 — 20.20, marki fińskie 11.69 — 
11.25, marki niemieckie 119.00 — 116.0, 
szylingi austriackie 98,50 — 97.50, niee 
mieckie srebrne 122.00 — 118.00, funty pales 
styńskie 2640 — 26.10. 


PAPIERY PROCENTOWE 

*4 i pół proc. poż. wewnętrzna 36.75 — 
57.00 — 56.50 — ost. setki, 5 proc. poż. iw 
westycyjna 1 emisja 71.25 — serie nienotor 
wane, 3 proc. poż. inwestycyjna 2 emisja 
70.50 — serie 82.00, 5 proc. poż. konwer 
syjna 62.75, 4 proc. poż. premiowa dolaro+ 
wa 39.75, 4 proc. poż. konsolidacyjna 60.00 
— 59.38 — ost. drobne. f 

Tendencja mocniejsza, 


AKCJE 
Bank Polski 107.50 — 106.50 — 107.50, 
Węgiel 24.75 — 24.63, Lilpop 5225, Stara: 
chowice 30.50, Haberbusch 42.00, 
Tendencja nieco słabsza, 


DEWIZY 3 

Belgia 89.80 — 8998 — 89.62, Berlin 
21297 — 212.11, Gdańsk 100.00 — 100.20 
99.80, Amsterdam 293.10 — 293.82 — 292.58, 
Kopenhaga 118.24 — 117,66, Londyn 2642 
— 26.49 — 2635, N. Jork czeki 5.27 i pól 
— 528 i trzy czwarte — 5.26 i jedna czwar 
ta, N. Jork kabel 5.27 i siedeń ósmych — 
529 i jedna ósma — 5.26 i pięć ósmych, — 
Oslo_133.08 — 13242, Paryż 17.97 — 18.17 
— 17.77, Praga 18.59 — 1864 — 18.54, — 
Sztokholm 15625 — 136.58 — 155.92, Zu 
rych 122.20 — 122.50 — 121.90, Wiedeń — 
99.20 — 98.80, Mediolan 27.90 — 27:70, — 


"Helsinki 1166 — 11.69 — 11.63, Montreal 


528 i pół — 5.26, Tel Aviv 2649 — 2635. 
Tendencja przeważnie słabsza. 


SIEEDA ZBOŻOWA 
„NA Gieldzie obroty w leznych aftykw 
ach. 
Na ogół ceny niezmienione, 
Tendencja utrzymana. 
Ceny loco wagon Lwów: ja 
Kanar 97 proc. z workiem 6600 — 7050. 
Inne kursy niezmienione. 


PADRE ZOK ZEE 
Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„DZIENNIK POLSKI" 


Oszołomiony 
dygocąc od strachu, który go ubez- 
władniał, Jawajczyk zaczął szukać ło: 
paty. Nawet nie wiedział dobrze, co 


jeszcze uderzeniem, 


robi, Czuł tylko instynktownie, że 
przy nim, tuż obok, stoi groźna postać 
tuwana. 

— Gdzie jest twój tiankol, bawole 
jeden? Poszukaj, a żywol 

— Saja, tuwan... 

Ale onieśmielony bezpośrednim 
zwróceniem się do niego Europejczy- 
ka, Ruki szukał niezdarnie i niezgrab= 
nie, Inspektor stracił cierpliwość, któ 
rej i tak nje posiadał zbyt wiele. 

— Co ty właściwie robisz, bawole 
jedenl.. Bydlę.. z k... synul Czy 
wiesz gdzie jest twoja łopata, czy nie 
wiesz? 

Z wielkiego zakłopotania Ruki za- 
czął się uśmiechać, 

— Nie wiem — bełkotał, nie zrózu- 
miawszy dobrze pytania inspektora, 
Nie umiał po malajsku. Nieprzytom: 
ny z trwogi, miał tylko jedno pragnie: 
nie: dawać takie odpowiedzi, jakich 
sobie życzył tuwan, Ale Europejczyk 
widział tylko uśmiech na ciemnej twa: 
rzy. Przyskoczył do chłanca i ude- 
rzył go ręką. 

(C. d. n). 
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Sobota 
20 


Feliksa 
listopada 1937 


Jutro: Of. NP. M. 


Wschód słońca 75 
Zachód . 15:38 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE- 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO“. W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat, — CZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ+ 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re» 
dakcja nie załatwia. 

„Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca. 

Za artykuły nie zamówione Redak« 
cia nie płaci wierszowego. 


-- OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO: 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub lis 
stowne na członków, przyjmuje codzieńnie 
a godziny S+tej do I2tej i od I7stej do 

atej, 


TEATR WIELRI 
Sobota, dnia 20 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Swaty“ — abonament 6. 
Niedziela, dnia 21 b, m. a 12 w poł. 


„W noc Świętojańską — bajka — ceny naja 
niższe. A 
Niedzielą, dnia 21 b. m. godz. 3:30 pop. 
„Jutro niedziela* — ceny zniżone — abonas 
ment 4. . 
Niedziela, dnia 21 b. m. godz. 7.30 wiecz, 
„Swaty“ — abonament 6. 


IFATR ROZMAITOŚCI 

Sobota, dnią 20 b. m. god 

„Ten i tamten“ — abonament 

Niedzic!a, dnia 21 b. m. godz. 3.30 pop. 

„Żabusi. ceny zniżóne — abonament 5. 

Niedziela, dnia 21 b. m. godz. 7,30 wieczi 
„Ten į .amtćn* — abonament 7. 


SERW:S 6-cio osobowy 24 sztuk 
„NF 20— zł. «ti 


polecą 
Kazimierz LEWICKI pi, Maski 1 
KINOTEATRY: 


APOLLO: „wytworny świąt" komedia mu. 
zyczna. W gł, roli Jean Bennett i Werner 
Baxter. 

ATLANTIC: „Halka” z udziałem Ewy Tur; 
skiej,Bandrowsk Ladisa Kiepury. 

CASINO: „Gdy kwitną bzy” (Maytime) z 
Jeanette Mac Donald. 

CHIMERA: „Ucieczka ku szczęściu", 

EUROPA; „Król į chórzystka”. 

GLORIA: „Bialy anioł" i „Powrót Frankele 
steina“. 

GRAŻYNA: „Ty co w Ostrej świecisz Bra 
mie" — oraz dodatki. a 
KOPERNIK: „Znachor* — wedlug powies 

ści Dołęgi-Mostowicza. 

MARYSIENKA: „Dzikie ścieżki”. 

METRO: „Romeo i Julia“ z Norma Sheas 


rer. 
MUZA: „Róża“ — Żeromskiego. 
PALĄCE: „Joshiwara* — Michiko Tanaka 
— Sessue Hayakawa — Pierre Richards 
Willm, 
PAX: „Pałac we Flandrii“ z Martą Eggerth 
: „Ogród Allacha* z Marleną Dietrich 
— w barwach naturalnych. 
RIALTO: „Spotkali się w Paryżu”, 
STYLOWY: ("i rewia, 


TON sieci j 
UCJECHA: „Ręce zi 


„CYGANERIA” 


Dziś danc ng od godziny 7 —9-tej 
Cena 1 złoty. 

Jutro niedziela dancing od godziny 

5—8-mej. Cena 1'50. Pełny program. 

Codziennie początek od godz. 10-tej, 

FOTOPLASTIKON £ 
RIWIERA RUMUŃSKA. — Piękna po- 
dróż z Bukaresztu do słynnych kąpielisk 
nad Morzem Czarnym, Constanza — Care 
men:Sylwa it. d. Ę 


KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ 
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH, 


— TEATR WIELKI dziś i jutro wiecz. 
daje powtórzenie nowości repertuaru, znas 


“i rewia. 


„DZIENNIK POLSKI" _ niedziela, 21 listopada 1937 r. 


j|Nowy prezes Krajowego Tow. 


Naftowego 


(Zp) W dniu 18 bm, wybrany zo- 
stał prezesem Krajowego Towarzy: 
stwa Naftowego we Lwowie, p. Tae 
deusz Chłapowski dyrektor- S. A. 
„Galicja", dyrektor  Francusko:Pol. 
skiego Towarzystwa Górniczego i peł- 
nomocnik Towarzystwa Naftowego 
„Limanowa“, Dyr. Chłapowski jest 
trzecim z rzędu prezesem Krajowego 
Towarzystwa Naftowego, które istnie- 
je. już 50 lat i reprezentuje całość przes 
mysłu naftowego. Pierwszym prezes 
sem był śp, August Gorayski, a dru- 
gim śp. Długosz, 

Nowy prezes Towarzystwa obcho« 
dził w marcu. b. r. 30 lećie pracy na 
stanowisku dyrektora kopalń w Za- 
głębiu Naftowym. Dyr. Chłapowski 
był burmistrzem m. Borysławia, wice- 
tyczce 


marszałkiem i marszałkiem powiatu 
dzohobyckiego; jest znanym działa: 
czem społecznym i za swe zaslugi ode 
znaczony został oficerskim Krzyżem 
„Polonia Restituta”, 


Sm 9__ 


Skazanie inkasentów 


(Zp) W sprawie o której już dono: 
my przeciwko b. inkasentom M. 
Z. E., a to: Dutce i Rapakowi oskar- 
żonym o defraudację i sfingowanie na- 
padu rabunkowego, Sąd wydał wyrok 
moca którego oskarżeni zostali skaza- 
ni na lączną karę po 10 mies. bezwzglę 
dnego więzienia, z pozbawieniem 
praw obywatelskich na przeciąg 2 lat. 


Organizacja Biura Pomocy Zimowej 


Biuro Miejskiego Komitetu Pomocy 
Zimowej Bezrobotnym zostało już zor 
ganizowane i rozpoczęło urzędowanie 
pod kierunkiem sekretarza gen. Komi: 
tetu zastępcy nacz. Wydziału Opieki 
Społecznej mgr, Tadeusza Drwęskiego. 
Lokal mieści się przy ul. Jakuba Strzeż 
mię l; 5, na parterze i obejmuje 4 po: 
koje, 


p) Przed sędzią Sołtysikiem za- 
siedli w dniu wczorajszym na ławie 
oskarżonych czterej tramwajarze: Jan 
Deutschman, Stanislaw Deutschman, 
Adam Piękoś i Józef Zamojski, pra- 
cownicy warsztatów M, K. E. Deutsch 
manowie i Piękoś znaleźli się pod zaz 
rzutem, że w ciągu br. wykradali z 
warsztatów M. K. E, materiały drzew= 
ne, a Zamojski materiały mosiężne, z 
których masowo  fabrykował zapal- 
niczki i sprzedawał je ze szkodą gmi- 
ny i Skarbu Państwa, . Tezę- oskarże- 
nia potwierdził św. Józef Andrusiów, 
który Stwierdził, że oskarżeni w jego 
obecności wynosilj w torbach drzewo 
z warsztatu, 

CESP EOE SE E | 


Oskarżeni wszyscy czterej wyparli 
się jakiejkolwiek winy, twierdząc, że 
zeznania Andrusiowa nie mogą zaslu- 
giwać na wiarę, choćby ze względu na 
to, że zdaniem oskarżonych jest on 
zawodowym oszustem. Dalej zapoda: 
li że w swoim czasie z warsztatów 
M. K. E, wykradano różne materiały, 
lecz sprawcą tych kradzieży był nikt 
inny, jak właśnie niejaki Fedeczko naj 
lepszy kolega i przyjaciel klasycznego 
świadka Andrusiowa, 


odroczono, cea 
dalszych świad- 


Rozprawę na razie 
lem przesłuchania 
ków. 


Zderzenie samochodu osobowego 
z wozem tramwajowym 


(a) W dniu wczorajszym o godz, 10 


wieczorem, -gdy: wóz «tramwajowy -linii 


„9" skręcał z ul, Piłsudskiego na ul. 
Batorego, nadjechał z ul. Piłsudskiego 
samochód osóbowy nr. 41.115, prowa: 
dzóny przez szofera Antoniego Ko: 


walskiego. Szofer, usiłował przed zdes 
rzeniem zahomować wóz, lecz z powos 
du bardzo śliskiej nawierzchni samo- 
chód uderzył o bok wozu: tramwajos 
wego. Zderzaki i lewy błotnik w samo- 


„chodzie zostały znacznie uszkodzone. 


komitej komedii Gogola „Swaty“ w pelnym 
humoru wykonaniu premierowej obsady 
pp.: Chaniecka, Draczewska,  Żmijewska, 
Guttner, Solarski, Machalski, Madaliński, 
Mierzejewski, Szalawski, Baryka, Feldmas 
nówna. Abonament 6. s 

— TEATR ROZMAITOŚCI dziś i jutro 
w. daje w dalszym ciągu w pełni artystycze 
negò sukcesu i powodzenia u publiczności, 
doskonałą współczesną komedię Kiedrzyń» 
skiego „Ten i tamten“ w obsadzie pp.: Ank» 
wiczeSzyjkowska, Paszkowska, Zbierzowska, 
Leliwa, Szymański, Szyndler, Więckowski, 
Kruszelnicka. Rawska. Abonament 7. 

-— „W NOC ŚWIĘTOJAŃSKĄ"* bajka 
W. Raorta, która również cieszy się wielkim 
powodzeniem i u starszej publiczności, za» 
pełniając na każdym przedstawieniu wido 
wnię, już po raz ostatni jutro w Teatrze W. 
na poranku o 12stej po cenach najniższych. 

— POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIE: 
NIA, PO CENACH ZNIŻONYCH, jutro 
o 3.30 w Teatrze W. — cieszącej się wielkim 
sukcesem, współczesnej sztuki „Jutro nież 
dziela" — w Teatrze Rozm. — znakomitej 
komedii Zapolskiej „Żabusia”. Ważne abos 
namenty, 

— „WARSZAWIANKA"  Wyspiańskica 
go, dana będzie po raz drugi w Teatrze W 
w poniedziałek 22 b. m. wiecz. w obsadzie 
pp.: Tymowska, Górska, Bielicka, Ostojas 
Staszewski, Machalski, Kalinowski, Kępkaż 
Bajerski, Szalawski, Zintel, Borowski, insc. 
i reżys, H. Szletyńskiego, w oprawie dekor. 
M. Różańskiego, Poniedziałkowe przedsta: 
wicnie zostało zakupione przez Zw. Obrońs 
ców Lwowa i Zw. Kombatanckie. Abona: 


menty ważne, najem miesięcznych lóż i 
miejsc nieważny. 
— __ INAUGURACYJNY KONCERT 


LWOWSKIEJ FILHARMONII 23 b. m. w 
Teatrze W. zapowiada się sensacyjnie. Pros 
gram zawiera arcydzieła tej miary co demos 
niczną symfonię V<tą Beethovena, czarujący 
poemat symf. Karłowicza iście francuskie 
cacko SainteSaensa, koncert fortepianowy. 
Nowością są ciekawe i wirtuozowsko skoms 
ponowane tańce rumuńskie Rogalskiego: — 
Solistką jest pianistka France Ellegaar, nies 
dawno jeszcze cudowne dziecko porywające 
sale koncertowe Europy, dziś dojrzała, wiel 
ka artystka, którą Lwów będzie miał sposos 
bność usłyszeć po raz pierwszy. Dyryguje 
znakomity kapelmistrz dr Adam Soliys. — 


Przedsprzedaż biletów w cenie od gr. 33 do 
zł. 3.90 w kasach teatrów. 

„PROBLEM“ oto nązwa cyklu literas 
ckosartystycznych. wieczorów. towarzyskich, 
które począwszy od dnia 1 grudnia odbyż 
wać się będą co drugą środę w Rozmaitos 
ściach, Staraniem dyrekcji Teatrów Miejsk. 
i Polsk. Radia. Wieczory te, wzorowane po» 
niekąd na sławnych imprezach paryskiego 
„Club du Faubourg" poświęcone będą roze 
maitym spornym sprawom  literackoarty: 
stycznym, prezentowanym w oryginalny spo 
sób przez czołowe literackie, naukowe j ar: 
tystyczne osobistości naszego miasta. Dyrek< 
cje Teatrów Miejsk. i Polsk. Radia żywi, 
nadzieję, że imprezy te, częściowo transmi, 
towane przez radio — przyczynią się do 
wzmożenia ruchu umysłowego naszej dzięł. 
nicy kraju ze. Lwowem na czele, dając puz 
bliczności, obecnej na sali, możn 
rennego rozstrzygania wszystkich pi 
wiónych problemów dzisiejszego życia ins 
telektualnego. 


— „ROCZNICA 22-LISTOPADA W AU 
DYCJACH RADIOWYCH". W sobotę 20 
b. m. o 18.55 nadany będzie odczyt o wala 
kach na sektorze Bema. W niedzielę 21 b. 
m. w audycji dla dzieci o godz, 15.45 Wróż 
blewska:Ustupska wygłosi opowiadanie „Li, 
stopadowe duszki*. W poniedziałek 22 bm. 
6 7.30 transm, Rozgłośnia uroczystość wcią. 
gnięcia sztandaru państw. na maszt wieży 
ratuszowej. O 8,00 nadana będzie audycja 
dla szkół, zś o 8.30 usłyszymy transm. z us 
roczystości wręczenia 14 kołom Zw, Rezera 
wistów dyplomów z nazwiskami poległych 
w bojach listopadowych. O 9.30: nabożeń: 
stwo z Katedry, o 10.15 przemówienie gen. 
Karaszewiczsokarzewskiego. W poniedzia» 
dek 22 b. m. o 18.10 aud. słowno»: a 
„Listopad lwowski“. O 1850 p. W. Maza 
nówska wygłosi prelekcję Mogiła 5 nieznaa 
nych, zaś o 25.10 inż. W. Śniadowski mówić 
będzie o impresjach z dnia 22 b. m. We 
MC? 25 b. m. fragment A. Schródera „Ors 
lęta", 

— RADIOFONIZACJA WSI POLSKIEJ 
postępuje w szybkim tempie. Dzisiaj już a» 
bonentów wiejskich mamy ponad 270 ty» 
sięcy. Mimo stosunkowo tak olbrzymiego 
wzrostu liczby radiosłuchaczy wiejskich na 
polu radiofonizacji wsi jest jeszcze wiele 
do zdziałania. Dużą rolę powinien tutaj o% 


| 


Personel Biura składa się z praco» 
wników Zarządu Miejskiego, oraz bez» 
robotnych pracowników umysłowych, 
którzy otrzymując zapomogi gotówko 
we, odpłacają je przez wykomywanie 
czynności biurowych. Na podstawie 
sporządzonej kartoteki wysyłane będą 
wezwania do płatników. Obowiązani 
do świadczeń nie powinni jednak czes 
kać na to wezwanie, ale z poczucia og 
bywatelskiego wpłacać już obecnie zas 
liczkowe kwoty według norm świad- 
czeniowych, gdyż pomoc dla bezribote 
nych zacznie się już od 1 grudnia, a 
Komitet nie posiada na ten cel żad- 
nych pieniędzy, Piękny przykład dała 
już Ubezpieczalnia Społeczna we Lwo- 
wie, która na poczet świadczeń na Por 
moc Zimową wpłaciła z inicjatywy dyr. 
Świderskiego kwotę 3 tys, zł. Pieniądze 
wpłacać należy do Miejsk. Komunalnej 
Kasy Oszczędności, ul. Wałowa 9 ijej 
oddziałów na rachunek bieżący konto 
nr. 1.200. 

Komitet zwraca się do pracodawców, 
żeby postarali się o zgodę swych pras 
cowników na potrącenie im z poborów 
od 1 grudnia przypadających na nich 
kwot. Opłaty te wynoszą: od dochodu 
miesięcznego netto do 160 zł. — 0.20 
zł, od 161 do 300 zł, — % proc, od 
301 do 600 zł. — pół proc, od 601 do 
800 zł. — 1 proc, od 801 do 1.200 — 
15 proc, od 1201 do 2.500 zł. — 2 
proc., od 2.501 zł, wzwyż — 4.proc. 
WIE TO SKY OOO ZE ŁOTWY E A 


RABUŚ ULICZNY ARESZTOWA- 
NY 

(a) Dochodzenia policyjne, wdrożo+ 
ne w związku z napadem rabunko: 
wym, dokonanym w dniu 14 bm. naul. 
Pasiecznej na szkodę Bronisławy  Jure 
kiewicz z Pasiek Halickich, doprowa: 
dziły do ujęcia rabusia, Władysława 
Nieckarza (ul. Paulinów 12), Poszko: 
dowana rozpoznała w Nieckarzu spraw 
cę napadu na swą osobę. 


JEDEN RABUS „WPADŁ“ — 
DRUGI NA WIDOWNI 

(a) W godzinie wieczornej nieznae 
ny sprawca wyrwał na ul, Sykstuskiej 
z rąk Marii Denekówny (Sapiehy 33) 
torebkę, zawierającą 10 zł, oraz różne 
srebrne drobiazgi, po czym zbiegł 
w nieznanym kierunku. 


ZAGADKOWY WYPADEK 

(a) Po północy przywieziono do 
szpitala powszechnego robotnika Alek 
sandra Horbija (Zniesienie), który 
w czasie bliżej nieznanego nocnego 
zajścia został na ul. Rzecznej, w Za: 
marstynowie, postrzelony przez jakie: 
goś napastnika w prawą nogę, 
WOSK TERE TZT E E S E R SET 


degra rozpoczynający się w pierwszych 
dniach grudnia na terenie całej Polski os 
kres intensywnej, trzymiesięcznej akcji ras 
diofonizacji wsi, organizowanej przez Spor 
łeczny Komitet Radiofonizacji kraju przy 
poparciu Polskiego Radia, oraz organizacyj 
wiejskich, nauczycielstwa, wydziałów pos 
wiatowych i t. d. 

Jednostki, które się odznaczą w akcji ras 
diofonizacji wsi, otrzymają specjalne nas 
grody i odznaczenia w postaci dyplomów 
za zdobycie nowych 5 radioabonentów, oraz 
żetonów i upominków. 


— W. ZGROMADZENIE OBROŃCÓW 
LWOWA sektora „Góra Stracenia* pod 
przewodn. kpt. rez. Bobera Tadeusza, ods 
było się 14 b. m. Uchwalono przystąpić do 
budowy pomnika, którego odsłonięcie nas 
stapi w listopadzie 1938 r. — opodatkowa: 
mo się na ten cel oraz utworzono Koło As 
brahamczyków, wybierając równocześnie 
Zarząd Koła. 


Str. 10 


m ca 


— DYREKCJA TEATRÓW MIEJSKICH 
sawiadamia, że z dniem 1 grudnia b. r. 
wszystkie Związki, Stowarzyszenia i Insty 
tucje, które stale abonują miejsca lub loże 
w Teatrze (najem roczny) otrzymywać 
będą S0-proc. zni do Teatru Rozmaitoa 
ści. Ilość tych zależną będzie od ilos 
ści miejsc, jakie dane słowarzyszeni 
też instytucja abonuje stale w Tea 
Celem udostępnienia najszerszym warstwom 
bywalców teatralnych możliwości abonamen 
tów, Dyrekcja zmienia dotychczas obowią: 
zujące warunki zakupna abonamentu grupy 
B (indywidualnego) w ten sposób, że nie 
będzie wymagana wpłata za 10 kuponów z 
Ee a jedynie każdy abonent otrzyma 

jążeczkę abonam. po złożeniu opłaty 1 zł. 
'oraz świadczeń społecznych. Należność za 
bilet płacić będzie każdorazowo przy kas 
sie przy realizacji kuponu w kasie. Książe« 
czka ważna jest na 2 miesiące, a nabywca 
|korzysta z około 50 procent zniżki. Infors 
macji udziela Administracja Teatrów- Miej. 
tel. 281.10 wódce! kasa przy ul. Akades 
mickiej 23, tel. 281.1 


— Z KASYNA I KOŁA LIT..ART. Red. 
Maciej Freudman wygłosi 24 b. m, o 19.30 
odczyt p. te „Nowa Polska na zachodzie". 
Wrażenia z podróży po Centralnym Okręs 
gu przemysłowym. odbytej przez grupę pis 
sarzy i publicystów w towarzystwie wičes 
prem.. Kwiatkowskiego i członków Rządu. 
Szczegóły podadag afisze, Bilety w cenie od 
40 gr. do 1 zł. 15 gr. do nabycia w przede 
sprzedaży u G, Seyfartha, przy ul. Akadcs 
mickiej 6, wieczorem w dniu odczytu przy 
kasie w Kasynie i Kole Lit..Art. 


FUTRA męskie 


Najelegantsze w firmie 


KAROL SCHURER 


Lwów, Senatorska 11a 
2013 


—_ SEKCJA _ AUTOMOBILOWO:LOT: 
NICZA Polsk. Tow. Politechn. we Lwowie 
zawiadamia, że 22 b. m. o 18.350 w sali P. T. 
P. Zimorowicza 9, odbędzie się odczyt człon 
ków Sekcji Lotn. Polit. Lwowskiej „Spras 
wozdanie z II. Salony Lotniczego w Mes 
diolanie — cz. I. płatowce i uzbrojenie'*. 

— POLSKIE TOW. FILOZOFICZNE 
zawiadamia, że 20 b. m. o 19, odbędzie się 
w sali posiedzeń Semin. filozof. Uniwer: 
sytetu 95. posiedzenie Sekcji teorii poznania, 
z odczytem Dr H. Mehlberga „Teoria pos 
znania na paryskim kongresie  filozoficza 
nym“, 

— TOW. KULTURY I OŚW, ROBOTN. 
„POCHODNIA* zawiadamia, że w Towa. 

stwie wygłoszone będą 21 b. m. o 11, 
BE) nl9sta rocznica odsieczy Lwowa“ 
ś „Rozwój czy degradacja?", na które zaa 
prasza się polski świat pracy. Wstęp wolny. 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-g0 MAJA 12 
telefon 2353-21 


Przyjechali rio nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 


Ks. Lubomirski Sebastian, radca admin. 
Bkarb. — Berr Hr. Roztworowski Kae 
zimierz, dóbr — Hrehorów, Dr Czer 
wiński "witold, dyr. Rady Nacz. — Wars 
szawa, Kubica Marian, przem: jec — Os 
sie (Pomorze), Dr Babiński Witold, dyr. 
Zw. Wł. lasów — Warszawa, Dr Dembiń 
ski Jan, dyr. Koncern. Ekspl. — Warszawa, 
Ks. Czartoryski August, wł. dóbr — Sienia« 
wa, Syrop Juliusz, przemysłowiec — Kra» 
ków, Kottlarzig Albert, przemysłowiec — 
Garches (Czechy), Helwig Bronisław, inż, — 
Warszawa, Hr. Pruszyński. Andrzej, wlać. 
dóbr — Pustomyty, Monic Adam, 
słowiec — Warszawa, Suski Franciszt 
— Warszawa, Michalski Jan, kaj itan 
Warszawa, Gromnicka Ewa, wł. dóbr — Las 
skowce, Dr Dormayer Franz, nadradca Rzą« 
du — Gdańsk, Dr Geppert Tadeusz, dyr. 
depart. Min. P. i H. — Warszawa, Dr Zar 
wadowski Zygmunt, radca Min. P. i H. — 
Warszawa, Dr Pilch Tadeusz, radca Min. 
P. i H. — Warszawa, Słabosiewicz Oskar, 
urzędn. Izb. Pr. H. — Warszawa, Czarnes 
cki Henryk, kupiec — Warszawa, Dr Cies 
chomska Zofia, radca Min. P, i H. — Ware 
szawa, Pawłowska Cecylia, urzędniczka — 
Warszawa, Buczko Aleksander, redaktor — 
Kotlice, Taub: Abraham, przemysłowiec — 
Stanisławów, Dr Króhnert Ernst, Syndikus 
Izb. P. H. — Gdańsk, Komer Józef, kupiec 
— Wiedeń, Dąbrowski Ignacy. inż. — Ware 
szawa, Hr. Przeździecki Antoni, wł. dóbr — 
Policzne, Chrzanowski Stefan, inż. — Ba 
worów, Czapnik Michał, przemysłowiec — 
Warszawa, Dr Doboszyński Eugeniusz, sta: 
Mościska, Dr Klimkiewicz Aleksan. 
— Warszawa, Wiśniewski Stefan, 
inż. — Warszawa, Piwoński Feliks, kupiec 
— Sosnowiec, Sroczyński Adam, lóbr 
— Uróż, Mgr. Uzarski Jan, urzędn. samos 
rząd. — Rzeszów, Geritz Władysław, inż, — 
Borysław. D- Feldblum Szymon, ag- 


inż. 


„DZIENNIK POLSKI" > 


«2 ARR 1937. r. 


Pamieci Bohaterów 
Obrony Lwowa 


1  Widnju 22 bm., o godz, Smej rano 
na Rynku odbędzie się z okazji po~ 
święcenia Domu Obrońców Lwowa 
"przy ul. Teatyńskiej nadanie nazw — 
po poległych bohaterach Obrońcach 
„Lwowa -= 14-tu Kołom Związku Re: 
zerwistów we Lwowie. Przez nadanje 
tych nazw pragnie Związek Rezerwi* 
stów uczcić pamięć bohaterów Obroń: 
ców Lwowa, oraz związać Koła lwow- 
skie ideowo z miastem Lwowem, Ka- 
walerem orderu Virtuti Militari, Czy» 
ny poległych bohaterów, których po- 
szczególne Koła „wybrały sobie za 
swych patronów i których groby 
przejdą pod ich specjalną opiekę, ma* 
ja być dla członków Związku Rezer: 
wistów wzorem do naśladowania, 

Nazwiska bohaterów- obejmują róż- 
ne warstwy społeczne (studentów, u- 
jrzędników, robotników) >. i- zostały 
ustalone na szeregu konferencjach z 
przedstawicielami Związku- Obroń+ 
ców Lwowa oraz zainteresowanych 
Kół Z. R. 

Poszczególne Koła otrzymują nastę- 


pujące nazwy: Koło. Zarządu Miej: 
skiego — im. płk, Mączyńskiego Cz.; 
Koło Nr. 1 — im. kpt. pil. Bastyra 


St; Koło Nr. 2 — im. Battaglii A.; 
Koło Nr. 3 — im. Koszyka Br.; Koło! 
Nr. 4 — im. Żeburskiego St.; Koło 


Nr, 5 — im, kpt, Tatar-Trześniowskise 
go Z.; Koło MKE. — im, Romka Hay- 
dera; Koło MZE — im, por. Mazas 
nowskiego ].; Koło Straż poż. — im. 
mjr. Zajączkowskiego B.; Koło Z. Cz. 
M. im, Petrykiewicza A.; Koło 
Wodoc, M. — im. „Kpt. Wiktora” 
(Kopecia L.); Koło Rzeżnia M. — im, 
Jakubowskiego K.; Koło Plant. m. — 
im. Głogowskiego A.; Koło Gaz. 
Miejskiej — im. por.  Kułakowskie- 


go W. 

Zarząd VI. Okręgu Związku Kezere 
wistów zaprasza do wzięcia udziału 
w. powyższej: uroczystości: Rodziny 
wymienionych Obrońców Lwowa, 0» 
raz o podanie swych adresów w Zas 
rządzie VI. Okręgu Zw. Re: istów 
Lwów, ul. Kurkowa 12, tel, 231-27, 


Założenie ogólno -polskiego 
T-wa Zoologicznego we Lwowie 


MW lipcu b. r. podczas XV Ziazdu 
Lekarzy i Przyrodników Polskich we 
Lwowie, powstało : Polskie Towarzy- 
stwo Zoologiczne z siedzibą w War: 
Szawie i z możnością zakładania od- 
działów na całym terytorium Polski. 
Wyrazem ogólnie odczuwanej wśród 
zoologów polskich potrzeby założenia 
takiego T-wa jest fakt, że na sekcji 
zoologii, która po raz pierwszy jako 
samodzielną sekcja kongresowa obra» 
dowała na wspomnianym Zjeździe, 
zgłoszono z pośród wszystkich sekcji 
zjazdu największą ilość, bo aż 72 refe» 
raty. 

Po załatwieniu formalności, związa- 
nych z zatwierdzeniem statutu Tewa, 
około czego krzątał się w Warszawie |_ 
prof. Roman Kuntze, grono zoologów, 
pochodzących z kilku ośrodków nat- 
kowych zaprosiło do Lwowa ogół 
zoologów polskich. Tu pod przewod- 
nictwem dr Jana Hirschlera i sekretars 
stwem dr Stefana Drzewickiego odby« 
ło się walne zgromadzenie organiza- 
cyjne, na którym wybrano Zarząd 
Główny w składzie następującym: 
przew. prof. Ant, Jakubski (Poznań), 
wiceprzew. prof. Wacław Roszkowski 
i prof. Wtold Stefański (Warszawa), 


` dukcji. 


sekretarz gen, prof. Kuntze, zast, doc. 
Marian Gieysztor (Warszawa), skarb: 
nik doc. Tad. Jaczewski dyr. Państw. 
Muzeum Zoolg. (Warszawa), ' zast. 
skarbnika prof, Tad, Wolski (Wars: 
wa), redaktorzy prof, Benedykt Ful 
ski, prof, Hirschler i prof. Gustaw Pas 
luszyński (Lwów). Organem Twa u- 
stanowiono „Zoologica Poloniae', cza: 
sopismo redagowane już poprzednio 
przez wspomnianą trójkę lwowskich 
profesorów, przyczym siedzibą jego 
będzie nadal kresowy polski ośrodek 
kulturalny, jakim jest Lwów. 

arae, 


[3%0] 
Nr. 34% 


wstrząsający wypadek 
na dworcu Łyczakowskim 


(a) W dniu wczorajszym około go: 
dziny 4-ej po południu nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi na dworcu Łyczakow- 
skim uległ 37-letni palacz kolejowy, 
Stefan Maca. W czasie manewrowania 
parowozu wychylił się on zanadto į us 
derzył głową o słup, położony tuż o: 
bok toru, Doznał rozbicia głowy oraz 
wstrząsu mózgu, skutkiem czego stra: 
cit przytomność. Zawezwane na. miej: 
sce wypadku Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło go w stanie groźnym do 
Szpitala powszechnego. 


NOWI KIEROWNICY KOPALŃ 
OLEJU ZIEMNEGO 


W wyniku egzaminów kandydatów 
na kierowników kopalń oleju ziemne- 
go, odbytych dn, 12 bm.. pod przew. 
prezesa Wyższego Urzędu Gómiczego 
inż. J. Mokrego we Lwowie, i w dniu 
13 bm. pod przew. prof. inż, J. Fabiań< 
skiego w Wyższym Urzędzie Górni- 
czym we Lwowie — do którego to 
egzaminu zgłosiło się 13 kandydatów, 
uznano za uzdolnionych do sprawowa+ 
nia kierownictwa ruchu kopalń oleju 
ziemnego, w myśl postanowień par. 42 
kraj. ustawy naftowej, następujące os 
Marian Lankau, Mikołaj Lito+ 
szenko, Zygmunt Mokry, Franciszek 
Teodor Zborowski, oraz Wacław Ede 
ward Chlopik, Wład. Jan Fitzke, Psa* 
chie Hauptman, Nie wykazało uzdol< 
nienia do sprawowania kierownictwa 
ruchu kopalń olej} ziemnego po myśli 
par. 40 lit, b. kraj. ust. naft. trzech 
kandydatów. Odstąpiło od egzaminu 3 
kandydatów, Wszyscy kandydaci, któż 
rzy zdali egzamin, otrzymali postep 
dostateczny. 

EEA 


Czytajcie . razpowszechniajcie 
„DZIENNIK POLSKI" 


Pracownicy naftowi walczą 
6 Umowę zbisrową 


Produkcja ropy spadała do niedaw= 
na z miesiąca na miesiąc, Obecnie nas 
słąpił dawno nienotowany wzrost pros 
Deficytowy eksport zmalał a 
całą ilość wyprodukowanych przetwoz 
rów naftowych pochłania rynek wews 
nętrzny. Przemysł naftowy w Polsce 
pracuje dziś pełną parę i zyski obcych 
kapitalistów zwiększają RDZA z dnia na 


Wybory do Izby Adwokatów 


we Lwowie 


(Zp) W dniu 27 listopada odbędzie 
się Walne Zebranie Adwokatów. Izby 
Lwowskiej 0: godz. 4-tej : po południu 
w sali Sokołą+Macierzy. Zebranie pos 
wyższe zapowiada się niezwykle sensa- 
cyjnie, ze względu na powięte ostatnio 
uchwały przeciwsżydowskie. 
TERO N EWIE 


— Kraków, Wachowiak Ignacy, inż. — Wats 
szawa, Wojtyna Józef, ekonomista — Wars 
szawa, Frommowa Klara, żona przemysłow 
ca — Skole, Mensowa Maria, żona inż. — 
Koniuszki -Siemian.,  Lebenbaum Michał, 
kierown. firmy — Warszawa, Katz Leopold, 
wł. kina — Kraków, , Gerszowski ' Pinkus, 
przemysłowiec — Łódź, Richter Paul,- dys 
rektor — Gdańsk, Dr Giełczyński Wiktor, 
lekarz — Nadwórna, Pakszwer Henryk, ku: 
piec Warszawa, Adamajtis Otylia, sekretars 
ka — Warszawa. 


— NARCIARZE DO SŁAWSKA, W nie 
dzielę 21 b.'m. wyruszy pierwsza wycieczka 
narciarska pociągiem popularnym, organizos 
wanym przez  Delegaturę Ligi Popierania 
Turystyki. Warunki narciarskie znakomite. 
Koszt przejazdu w obie strony 6 zł, Odjazd 
ze Lwowa o' 6.40, ze Sławska'o 18.08, Kars 
ty. kontrolne do: nabycia w Orbisach i Was 

ons Lits Cook. Dnia 20,b: m.:do 20-tej ins 
kona się o ewentualnych zmianach. 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
WSE*CH. od dnia lfego do 29%go 


| 


Na zgromadzeniu zostaną dokonane 
wybory 6 członków Rady adwokackiej, 
5 członków sądu dyscyplinarnego i dwu 
członków Naczelnej Rady 'adwokac- 
kiej w miejsce wylosowanych, Dokład: 
ny przebieg zebrania będziemy relacjo< 
novali. 


listopada, mają następujące apteki dyżury 


nocne: 
1. Mr. A. Aszkenazego, ul. Zólkiewska 4, 
2 Mr. K. Augensterna, ul. Krasickich 20. 
3. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155. 
4. Dr. M. Beiscra i Seki, ul, Legionów. 25. 
5. Mr. A. Braunstcina, — | Zniesienie. — 
6. Mr. F. Dewechego, ul, Słowackiego 12. 
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2. 
$ Me. A. Ehrbara, ul. Łyczskowska „5. 
9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach l 25. 
10.Mr, ©. Hellmana, ul. Kopernika 25. 


. Mr: K. 
. Mr. 

j. Mr. 
M 


Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. 
. Kwartnera, Zamarstynowska 54, 
. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83. 
. Łazowskiego, ul. Gródecka l. 81. 
Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 31. 
Mr. J. Mundówny, Bogdanówka l. 67, 
n NE M. Oberlaendera, ul. Piekarska 33. 

„W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14. 
. Me L Sladowskiego, ul. Halicka l. 19. 
Mr. K. Steczkowskiej, Gi Św. Zofii 26. 
3 Dr. S. Stenzla, plac Mariacki (1. 8. 
22. Mr. M, Tetlećkiego, ul. Grodzickich 2. 
23. Mr. K. Diilla, ulica Piłsudskiego l. 14. 
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dzień. Ostatnia obniżka płac pracowni 
ków naftowych, dokonana w roku 1954 
„ustab. wała” je na bardzo niskim 
poziomie.  Nafciarze, którzy skwapli: 
wie wykorzystali swe „straty“ na jak- 
najszybsze pokrycie ich sobie z płac 
pracowniczych, dziś ani myślą o pod- 
wyżce, choć koniunktura im sprzyja. 
Pracownicy oceniają należycie ten swo 
isty „solidaryzm*. 

W tych warunkach Związek Praz 
cowników Umysłowych Przemysłu Naf 
towego jest całkowicie uprawniony do 
akcji o podwyżkę płac. We wszystkich 
ośrodkach Zagłębia Naftowego odbyły 
i zebrania pracowników. Pra- 
nicy umysłowi przemysłu naftowe: 
naglają zarzad Związku, a 
najprędzej starał się zawrzeć umo: 
wę zbiorowa, w której byłyby uwzględ 
nione następujące postulaty: 1) wy: 
równanie płac w stosunku do wzrostu 
drożyzny, 2) zapewnienie minimum 
płacy, 3) jednomiesięczne odprawy za 
każdy przepracowany rok przy zwol: 
nieniu, 4) trzynasta pensja, 5) unor: 
mowanie awansów, 6) wprowadzenie 
rad załogowych na wzór G. Śląska. 

Pracownicy oświadczają, że o realis 
zację tych postulatów walczyć będą 
przy pomocy wszelkich dostępnych im 
środków, Nie można dopuścić do tes 
go, żeby portfele obcych kapitalistów 
pęczniały, a pracownicy żyli w nedz- 
nych nad miarę warunkach, 

Oe E E ETA 
PIWNICZNY POŻAR 

(a) W piwnicy Izby Skarbowej przy 
ul, Rutowskiego powstał wczoraj póź« 
nym wieczorem pożar, spowodowany 
zajęciem się trocin od pozostawionej 
zapalonej świecy. Na miejsce przybył 
tren straży, który szybko ogień uga- 
p 
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PA KRONIKA MAŁOPOLSKI m~ 


Repertuar teatrów i kino- 
teatró 
_ BORYSŁAW. 


Colosseum: _„Dorożkarz 
Nr. 13, Grażyna: „Ucieczka”, Palace: „Nas 
rzęczona z przypai „Napiętnowana”. 
| BRZOZÓW: Goplana: „Jego złota rybe 
ika“, „Ich 100 i ona jedna“, oraz rewia, Sos 
Is Fa i na. jako dorożkarze”, — 
ip i Flap u ludożerców" i rewia. 
BUCZAĆCZ. Palace; 
ya 


CZORTKÓW. Casino: „Papa się żeni”. 
DROHOBYCZ. Wanda: „Ślubowanie“, 
Sztuka: „Kapitan Taylor". 

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Zaginioś 
ny horyzont", Palace: „Księżniczka cygańs 
ska", Sokół: „Nicpoń! 

KOŁOMYJA. Mars: „Ziemia błogosła: 
wiona“, Gwiazda: „Czarny orzeł". 

NOWY SĄCZ. Sokół: „Znachor*, Wie 
dza: „Yosziwara”. 

PRZEMYŚL. Apollo: 


sino: „Księżniczka cyga 


„Ucieczka Tarza: 


ka hultajska“, Olympia: „Władczyni pus 
szczy”, Raj: „Siódme nicbo“, Fotoplastikon: 
Cieplice, Szmeks, Piszczany. 


RAWA RUSKA. C, S. S. G.: „Zielony 
sygnał", Sokół ii 

STANISŁAW i 
sławy”, Ton: „Siódme niebo 
walka z- sobowtórem'', 
chor“, Urania: „Burgtheater“. 

STRYJ. Apollo: „Ich stu i ona jedna”, 
on: „Siódme niebo'*, ó 


Prosimy P. T, Korespondentów o powias 
damianie nas natychmiast o zmianie tepete 
tuaru kin, 


TEATR POKUCKO:PODOLSKI: 
20. 11. BÓRYSŁAW:: pop. Fantizy 
lałżeństwo. 
pop. Teoria Einsteis 


diabeł nie może. 
21.11. 


bel nie m 
: pop. Fant 


KUPYWANIE URZĘD: 
IĘZIENIE, Hersch Mei 
i i z pow. dobroż 
: od gromady 


Mrzygłód 100 m, sześc. drzewa na 
pniu, a chcąc uzyskać korzystny dla 
siebie pomiar tego drzewa, usiłował 
podkupić sołtysa Jana Sokołowskie- 
go — wręczając mu kwotę 5 zł, 


Sprawą zainteresował się prokura- 


tor. Onegdaj zasiadł Sokołowski na 
ławie oskarżonych, a po przeprowa- 


dzonej przez sso. dra K, Zachariasie: |. 


wicza rozprawie skazany został na kas 
rę więzienia przez 6 miesięcy bez zas 
wieszenia i 50 złotych grzywny, oraz 
poniesienie kosztów postępowanią kar 
nego, Oskarżał prokurator A. Szcze- 


pański, bronił adwokat Penzik ze Sa- | 


noka, który zapowiedział imieniem ©- 
Skarżonego apelację od powyższego 
wyroku, 

PRZYWŁASZCZENIE SZPITAL- 
NYCH PIENIĘDZY, Józef Prystarz, 
diak cerkiewny w Olszanicy powiatu 
leskiego, pełniąc w roku 1931 obo: 
wiązki sekretarza gminnego w Olsza- 
nicy, przywłaszczył sobie pieniądze 
złożone przez strony w urzędzie gmin- 
nym z tytułu zwrotu kosztów za lecze- 
nie w szpitalach na łączną sumę 134 zł. 
70 gr. Obecnie, gdy zarządy odnoś- 
nych szpitali upomniały się o wyrówe 
nanie tych zaległości, Prystarz zasiadł 
na ławie oskarżonych przed tutejszym 
Sadem Okręgowym i w wyniku roze 


| 


„braw. obywatelskich na przeciąg lat 3. 
Rozprawie przewodniczył sso., dr K. 
„Zachariasiewicz, oskarżał asesor sąd. 
Z. Wallner, bronił adwokat Spiegel ze 
"$anoka, Oskarżony zapowiedział ape- 
lację. 

ZAMACH NA NARZECZONE: 
GO. 16-letnią Janina Kuliś z Cisny 
pow. leskiego, oblała swego narzeczo- 
hego żrącym kwasem z akumulatora, 
który spowodował trwałe zeszpecenie 
twarzy i "ciężkie uszkodzenie ciała, 
Sąd Okr. zastosował do oskarżonej z 
powodu jej: małóletności, środek wy: 
chowawćzy, oddania pod dozór odpo- 
wiedzialny ojca Jana Kulisia w Ciśnie. 
Oskarżał asesor Z. Wallner, 


: DAR DLA WOJSKA. Dla zamani- 
festowania jedności i- współpracy z 
wojskiem został wręczony pułkowi w 
Sanoku na ręce płk, Csadeką ryngraf 
z wizerunkiem Matki Boskiej Staro- 
wiejskiej, ufundowany przez Związek 
Strzelecki powiatu „sanockiego. Wre» 
czenia dokonał prezes Strzelca dr 
Skwarczyński w dniu Święta Niepo- 
dległości, w obecności gen. Wieczor- 
kiewicza, który wygłosił podniosłe 
p 


rówienie, 


o 


Z Borysławia 


Zebranie Miejskiego Komitetu 
Pomocy Zimowej 


Borystaw, (Tel. wl), Pod przewod- 
nictwem prezydenta miasta Kaz. Ro- 
sowskiego odbyło się organizacyjne 
zebranie Miejskiego Obyw. Komitetu 
Pomocy Zimowej, na- które przybył 
starosta powiatu drohobyckiego mgr. 
Emil Wehrstein. Po złożeniu sprawo: 
zdania z czynności Miejsk, Kom, Fune 
duszu Pracy wybrano wydział wykos 
nawczy Komitetu Pomoty Zimowej, 


Ulga w latach starości... | 


Reportaż własny 


„ Pamiętam ją doskonale, tę staruszkę, 
Którą natknąłem AE laty, gdy sie. 
ła na schodach brudnej, gwarnej kamienicy 
bl: 


zaną miseczkę 


dnistą z! 


nosi ukradkiem na schody. Śpię też, jak 
padnie. Raz w mieszkaniu, raz w sieni 
ale zawsze pode drzwiami. 

Kobiecina ła męczyła się tak przez dwa 
lata, wspomagana przez litościwe sąsiadki 
i filantropijne panie. Aż 
jacy ją z czasów młodości i wiedząc, że dłu» 
gie lata pracowała jako robotnica, doradził 
jej, żeby zwróciła się do Ubezpieczalni. — 
Ona spoczątku śmiała się tylko. — A bo to 
ja chora jestem, żeby do tej ich ubezpieź 
czalni łazić? — mówiła. Lecz kiedy spos 
strzegła, że z dnia na d je się jej 
gorzej — poszła. Wypisali jej na karteczce 
jakie papiery ma przynieść, żeby otrzymać 
zapomogę starczą, 

— Więc ja dostanę zapomogę? — pytała 
niedowierzająco. 

Minęło parę tygodni i któregoś miesiąca 
babina zjawiła się w domu swych dzieci z 
dwudziestozłotowym papierkiem. 

Jeszcze dziś oczy jej błyszczą radośnie 
na wspomnienie tej chwili. Jak to ona, pos 
niewierana dotychczas nędzarka, starowine 
ka, niezdolna do pracy i zarobku, przemies 
niła się w ważną osobistość, która regulare 
nie, raz w miesiącu, dostaje swoje pieniąe 
dzie. I tymi pieniędzmi może opłacać swój 
a pomi WE as drzwiami i tę 

żkę strawy. Już zięć nie każe jej się wy» 
nosić, a córka nie karmi, jak przybłąkane+ 
go psa — na schodach. Mówią jej dziś ma» 


mo, 

Nic więc dziwnego, że kiedy zobaczyłem 
starowinę teraz, po raz wtóry, ledwie ją 
znałem. Miała inny wyraz twarzy, pozbas 
wiomy dawnej lękliwości i pokory, za nies 
popełnione winy. Twarz jej była spokoj» 
na i zdolna do uśmiechu. 

W tym samym domu, w sąsiedztwie stas 
ruszki, mieszka inny „rencista“, ii 
przy dwóch synach — rzemieślnikach. 

—O, on niema z nimi słodkiego życia — 
opowiadali zawsze lokatorzy pobliskich 


mieszkań. To są złe dzieci, Parę lat temu 
wysyłali go na żebry. Kazali mu „robić się” 
kaleką, żeby wzbudzał większą litość. i... 
więcej zarabiał. 

Ale on nie miał talentu do wyłudzania 
datków. Wyciągnięta ręka zawsze nie w pos 
rę mu opadała, a słowa, mające wzbudzić 
współczucie, grzęzły niewypowiedziane w 
gardle. Więc co wieczór z małej izdebki 
dochodziły odgłosy wymyślań, często i bie 
jatyk. 

— Znowu stary będzie pościł — zwierza 
ły jedna drugiej gadatliwe kumoszki. Rzee 
czywiście, groźba głodu była tym bodźcem, 
który popychał go do znienawidzonych żes 
brów. Ileż to razy, jak to później sam opos 
wiadał, gdy siedział zziębnięty na ulicy, mie 
gały mu jak na taśmie w kinie, obrazy przes 
szłości. Oto on, silne, pracowite chłopisko, 
stał przy warsztacie, a robota paliła mu się 
w rękach. Nie pamięta zupełnie, kiedy nań. 
spadła ta niedołężna starość, kiedy przye 
szedł ten „łaskawy“, i jakże gorzki, chleb 
u dzieci. 4 

Ale oto i jemu ktoś dał tę samą radę. Ma 
przecież AE do renty starczej. Nic nie 
mówił nikomu, chodził, chodził,.. aż wycho« 
dził. I odtąd co miesiąc otrzymuje swoje 
pieniądze. Skończyły się bezpowrotnie czas 
sy przymusowych postów, czasy głodowa» 
nia. 


A jednakże 


cie, przekonało nas, że os 
we nieznaczne kwoty pieniężne spełniają 
swoją rolę. Byli robotnicy i byłe robotnie 
ce, którzy w dniu 1. stycznia 1934 r. mieli 
ukończone 65 lat życia, w większości wy» 
padków mieszkają przy swych rodzinach. — 
Renta starcza w pierwszym rzędzie przezna, 
czona jest właśnie dla tej kategorii ubeze 
pieczonych (dla samotnych, zwłaszcza zniee 
dołężniałych istnieją przecież inne formy 
Opieki zamkniętej). A dla nich stanowi os 
na sumę, dzięki której nie czują grozy swce 
go istnienia w ciagu ostatnich lat sterane» 
go pracą życia 


— 


prawy skazany został na karę wiezie: 
nia przez 7 miesięcy, oraz, pozbawienie 
p 


"złożony z przedstawicieli wszystkich 
"0rganizacji społęcznych i* związków 
zawodowych z dyrektorem: Stan. Hoe- . 
migieiń jako przewodniczącym na cze- 
le. Zastępcą pizewodniczącego został 
wybrany wiceprezydónt miasta Włady 
sław Kobak, skarbnikiem nacz. U 
„Skarb. Breit, jego zastępcą Kaz. Jaro- 
szewski retarzem Jan. Grigoriew. 


z Jaworowa 
KOMITET: POMOCY. ZIMOWEJ. 
Na posiedzeniu Komitetu Obywatel: . 
skiegó”6dbytym dzia 15- listopada w, 
"Wydziale Pow. pod ` przewodnictwem 


| p. starosty, Gawćndy < úkonstytuowal 


się Pow.. Komitet Pomocy Zimowej 
dla bezrobotnych z hr. Leonem dr. Dę 
bickim na czele, ©- + 


z Drohobycza 


Przy Komitecie zorganizowano trzy 
sekcje: organizacyjno - propagandowa 
pod przewodnictwem prof, Br. Ty- 
szkowskiego, zbiórkowa pod przewod 
nictwem mgr, 'Wesołowskiego oraz 
‘rozdzielcza pod przewodnictwem ks, 
B. Hołuba. Skarbnikiem Komitetu zo- 
stał wybrany dyr. E. Dreier. (W. J). 

SPRAWA . ELEKTRYFIKACJI 
MIASTA, Przed kilku dniami na je- 
dnym z posiedzeń Rady miejskiej sfie 
nalizowano. sprawę ele] mias 
sta Jaworowa i zawarto umowę z fir- 
mą Z, E. O, L. ze Lwowa. Jest na- 
dzieja, że z końcem stycznia 1938 r. 
miasto Jaworów otrzyma już światło z 
elektrowni lwowskiej i skończą się 
egipskie ciemności panujące obecnie w. 
Jaworowie skutkiem osłabionego prą: 
du z powodu wadliwego funkcjono- 
wania maszyn w miejscowej elektrowe 
ni. Si finis bonus, laudabile totum. 
(W. J). 

AKCJA DOŻYWIANIA DZIECI. 
Na posiedzeniu w Starostwie odby* 
tym dnia 15 listopada, zorganizowane 
Pow. Komitet dóżywiania dzieci szkol 
nych z ks. Szerlągowskim na czele, 
(W. J). 


Ze sStanistawowa 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU B, 
OCHOTNIKÓW A. P, Odbyło się 
poświęcenie sztandaru B. Ochotników 
Armii Polskiej Oddziału stanisławow= 
skiego, Prótektorat nad uroczystością 
przyjął p. wojewoda gen. Pasławski. 
Poświęcenia sztandaru dokonał ks. 
pral. Bilczewski, po czym odbyła się 
defilada i złożenie wieńca na płycie 
Nieznańego Żołnierza, W dalszym cią- 
gu uroczystości urządzonej w salach 
Stow. Zjednoczenie Mieszczan Pol- 
skich, okolicznościowe przemówienie 
wygłosił dr. Węgrzynowski, del. Za- 
rządu Głównego, W uroczystości tej 
wzięli udział przedstawiciele władz 
wojskowych i cywilnych, bratnie or- 
ganizacje į miejscowe społeczeństwo, ` 
Z Kołomyi-- -. 

DWIE PLACÓWKI SPÓŁDZIEL= 
CZE w KOŁOMYJSKIM. W Kora 
niówce pow. Kołomyja otwarto spół- 
dzielczy sklep spożywczy Związku 
Młodej Wsi, a w Olejowei Korolówce 
sklep Kółka Rolniczego. W otwarciu 
tych pionierskich placówek wzięli u- 
dział przedstawiciele samorządu į pol- 
skich organizacyj społecznych, ; 


Sprawca sensacyjnego mordu 
skazany na 3 lata wiezienia 


Drohobycz, (Tel. wł), Wczoraj od: l 
była się prżed ` Sądem Okr. sambor: - 


czu rozprava przeciwkó Jakubowi 
Tomaszewskiemu, mistrzowi - kaflar- 


' skiemu 'z Borysławia, oskarżonemu o 


zabójstwo swej żony, dokonane w dn. 
25 czerwca b. r., na tle' rzekomej zdra- 
dy małżeńskiej, Przewód sądowy wy- 


Z Nowego Sącza 
IV. PODHALAŃSKI POKAZ DRO. 
BIU. W dniach 7—11 bm. odbył się 
na zamku sądeckim pokaz drobiu, go- 
łębi, królików, pszczelarstwa i owoż 
ców, zorganizowany przez nowosąde- 
ckię Two hodowców drobiu, Otwarcia 
wystawy dokonał starosta pow, dr. 
M. Łach. (m). ' ro p 


Z Doliny 


WYPADEK SAMOCHODOWY. 
Przed kilku dniami na przedmieściu 
Doliny, Broczków, uległa wypadkowi 
taksówka prowadzoną przez szofera 
Józefa Kułymę. Taksówką tą jechał 
do chorego wraz ze swą żoną dyr. 


skim na sesji wyjazdowej w Drohoby* 
1 
Szpitala powszechnego w Dolinie Ą 


kazał, że podejrzenia oskarżonego by: 


ły najżupełniej bezpodstawne, Sąd 
przyjmując, że oskarżony -działal 
wprawdzie z ptemedytacją, ale w sil- 


nym wzruszeniu i z ograniczoną zdol- 
nością rozpoznania znaczenia czynu, 
skazał oskarżonego na 3 lata więzie- 
nia, 


Oskarżał pprok, dr Sklenarz. (Z, Z). 


Jan Śmieszek. Wskutek defektu kie- 
rownicy, szofer stracił panowanie nad 
wozem į w pełnym -biegu wpadł do 
przydrożnego rowu i po wywróceniu 
kilku kozłów, „wylądował“ na polu w 
odległości kilkunastu metrów od szo- 
sy. Na szczęście ofiar w ludziach nie 
było, tylko lekkie obrażenia poniósł 
Szofer i żona doktora, - ` DER 


Z Sambora 


OTWARCIE. NOWOCZESNEGO 
SIEROCIŃCA W SAMBORZE, W 
Samborze, wystawiono jednopiętrowy 
budynek, o 15 dużych słonecznych po- 
kojach, w których znalazło pomiesz 
czenie 30 bezdomnych dzieci, Troskli- 
wą opiekę zapewniły im zakonnice ze 
Zgromadzenia SS. Służebniczek. Aktu 


St. 12 


poświęcenia dokonał ks. 
Zajko w obecności prezesa Sądu Okrę 
gowego dr Kocha, wiceprezesa dr O- 
polskiego i kierownika Sądu Grodz- 
kiego p. Smereki oraz innych przed- 


stawicieli władz. 
Z Sokala 
SZA 


WYBÓR BURMISTRZA M. SO- 
KALA. Rada miejska w Sokalu wy- 
„brała burmistrzem p. Zdzisława Ole 
szewskiego, b. starostę sokalskiego. 

ROCZNICA 11 LISTOPADA W 
SOKALU. Po uroczystych nabożeń: 
stwach w świątyniach, w których. 
wzięli udział przedstawiciele władz i 
urzędów, przedefilował pochód złożo- 


ny z organizacyj polskich 


jrami i orkiestrą na czele pod pomni- 


Ikiem Marsz. Piłsudskiego. 


łodbyła się w sali „Sokoła“ uroczysta 
Akademia, w czasie której starosta 
j 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY mms MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca firma 


MARIAN MLEKO 


Łwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72 


FUTRA 


gotowe ina zamówienie 
Wszelkie PRZERÓBKI wykonuje 
najsolidniej, najtaniej, na 
dogodne spłaty — Firma 


F. i J. LUBELSCY 


Lwów, RUTOWSKIEGO 5, 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
EREE A E A 


Gwarancja za kupiony towar. 
umm ROH ZAŁ. 1887 mam I 


proboszcz | pow. 


Moszkowie 


ze sztandas 


Wieczorem 


Frtassów 


2537 


WYTWÓR- 
NIA MEBLI 


tel. 248-70 


udekorował 
Szereg osób najbardziej czynnych w 

Społeczeństwie tut. powiatu. 
ZEBRANIE ZW. ZIEMIAN. W 


SYPIALNIE 


LWÓW-ZMESIENIE UL. KARD. TRĄBY 38 


Przyjmuje zamówienia. — Geny fabryczne Ñ 


„DZIENNIK POLSKI“ niedziela, 21 listopada 1937 r. 


krzyżami zasługi 


odbyło się zebranie Zw. 


Ziemian, W zebraniu wziął udział staż 
rosta pow, 
sprawy, jak pomoc zimową, składanie 
ofiar na TSL, itp. 

WYKŁADY Z RATOWNICTWA. 
Staraniem Oddz, P. C. K. w Sokalu 
rozpoczęły się wykłady z ratownictwa 
ogólnego w świetlicy Z, S. dla człon- 
ków (iń) Oddz. Z. S. i drużyny ćwi- 
czebnej żeńskiej „Sokoła“, 
prowadzi lek. powiat, dział ćwiczeb= 
ny zaś p. M, Jaworska 
instruktor P, C, K, 
D ENEE LEETE 


Złóż GrOSZ mmmn 


który omówił aktualne 


Wykłady 


i F. Sawicki, 


na F. ©. N. 


Niezrównane w smaku 
mresa 


wędliny i pasztety, oraz masła 
EEEE ERA TOORA 


z dworów Uhrynów, Dmytrów, Ćwitów, 


i Związku Mleczarskiego 


poleca 


fima Z, TELICZEK Akademia 6 
fla IMPERIAL Mademitia 12 


2781 


Meble 


stale na składzie — poleca stolarnia 


Fr. Zieliński, 


Lwów, Kołłątaja 5 
w podwórzu 2130 


Towar solidny. — Ceny niskie. 


GABINETY, POKO- 
JE KOMB. poleca 


MICHŁZA NOWICKIEGO 


telefon 110-87 =. 


(OGŁOSZENIA ) 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesza 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bazpłatiue. 


DWUOSOBOWY 
pokój z łazienką, utrzyma. 
nie od zaraz. Ziemnowiczo» 
wa, Ponińskiego 23. 7894 


POKOJ 
umeblowany, wewnątrz piec 


kuchenny, pierwsze piętro. 
Supińskiego cztery. _ 7897 
4 POKOJOWE 


piękne, słoneczne mieszka» 
nie, z terasą, na Ip., z koms 


tortem, zaraz wynajęcia. 
N/iadomość: ED; 
12. 


TRZYPOKOJOWE 
i dwupokojowe, wykwintne 
mieszkania, w nowym domu 
Mochnackiego 56. 7900. 


È POKÓJ 

uchnia, nyża, do maj! 

GR kato, Sapiehy 37 > 
502 


Miecz ZEOTYCH. 
jeszkanie pięci (oj owe, 
PR WR GE 
wsze piętro. 7895 


- 5 POKOJE, 
kuchnia, frontowe, do wy: 
najęcia, Gródecka 51. 

7928 

4 POKOJE 
frontowe, kuchnia, komfort, 
ZE plac Akade, 


$ POTOCKIEGO .. CZTERY. 
Pięciopokojowe, kuchnia, 
pelnokomfortowe, obszerne, 
słoneczne, korzystnie wynaj. 
mę. 7925 


DWA POKOJE 
kuchnia, — z podatkiem zł. 
75, także garsoniera komfote 
towa do wynajęcia, 
skiego sześć. 


TRZYPOKOJOWE, 
piękne, bardzo słoneczne, 
pełnokomfortowe mieszka; 
mie, dwa balkony, I piętro. 
Mączna osiem, telef. 2: 

923 


PIĘCIOPOKOJOWE 
mieszkanie komfortowe, wys 
soki parter, Nabielaka dwae 
dzieścia do wynajęcia. Tes 
lefon 225,27. 7914 


Wydawca: Małop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp, 
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, ul. Zimorowicza 15, 


TRZYPOKOJOWE, 
komfortowe, suche, godz. 
8—15, Wyspiańskiego 7. 

1915 


kuchnia, urzędnikom beze 
dzietnym, wynajmę. Boczę 
kowskiego 31, — I5:ta do 
I7etej. 7916 


POKÓJ 
i kuchnia, słoneczne, frontos 
we, bezdzietnym wynajmę. 
Mączna trzydzieści, 7917 


MIESZKANIA 
pelnokomfortowe, 
kojowe, kuchnia, prżynależ, 

— półkomfortowe pos 
kuchnia, 
kuchnia, ulica Glos 
wackiego 19 A, 7918 


KURKOWA 44. 
Czteropokojowe, pełnokom; 
fortowe mieszkanie 1 gruz 
dnia do wynajęcia. 7919 


POKÓJ 

frontowy, wejście z przed, 
pokoju, pierwsze piętro, do 
wynajęcia dla pani od lego 
XIL — Obertyńska siedem, 
mieszk. cztery. 7910 


POKÓJ 

przedpokój, kuchnia 35 zło» 
tych. Dwa pokoje, ,przedpos 
kój, kuchnia, 50 złotych, uż 
lica Zapolskiej 1. 28, przy 
tramwaju, obok parku Łys 
czakowskiego. 7909 


TRZYPOKOJOWE, 
pełnokomfortowe, wolne od 
podatku mieszkanie, Zofii 
dziewiętnaście, do wynaję: 
cia, ogródek. Wiadomość u 
dozorcy — lub telef. 215.90. 

7908 


Ga 


WRONOWSKICH 30, 
Dwa pokoje, kuchnia, peł- 
nokomfortowe, zremontoz 
wane, do wynajęcia. Wiados 
mość tamże. 7915 


[Nao ca] 


FRANCUSKĘ 
młodą, Niemki wychowawe 
czynie, pielęgniarki niemo» 
wląt, poleca Biuro Ireny Re, 
chter, Lwów, Kochanowskie: 
go 37, tel. 260,24. 7907 


ABSOLWENTKA 
seminarium poszukuje lekeyi! 
z zakresu szkoły powszech- 
nej. Warunki bardzo dogo- 
dne, Informacje tel. 281-28. 

7931 


WOLNE POSADY 


SKLEPOWA 
Polka, miła, z gotówką 300 
zł, zostanie przyjęta. Listy 
Admin. „Słodycze*. 


SKLEP 
Kółka Rolniczego w Bucza 
czu, poszukuje od 1. stycze 
nia 1938, rutynowanego kie, 
rownika z długoletnią prak; 
tyką. Kaucja CZY 


dwupoz | 


suterenowe | 


7901 
. 


przeciw GRYPIE KATAROM) 
i PRZEZIĘBI 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 
NAJPIĘKNIEJSZE 
firanki, kapy, obicia meblo, 
we, od najtańszych do naje 
wytworniejszych, poleca — 
Freilich, Śykstuska 21. 


FORTEPIANY, PIANINA 


gwarantowane 
najtaniej 
sprzedaje, 
kupuje, mienia 
HANAK 


Piłsudskiego 21, i. p. 189 


GOSPODARSTWO 
58 morgów, z budynkami — 
70.000 zł. — lub zamiana — 
nowa kamienica,  Kutkorz 
ad Lwów. Dobrowolski, 
1922 


MIÓD 
wysokogórski 16.65, konfitu» 
ra różana 1465, pięciokilo» 
we, opłacone. Dwór Komare 
nicki poczta Borynia. 7921 


SPRZEDA. 
w Tarnopolu — zamienię na 
Lwów, połowę kamienicy, 
wartości 25.000 zł.. — Listy 
wTarnopol* do A! 7911 


SPRZEDAM 
tanio damskie _selskinowe 
futro. Batorego 22, dozorca 
wskaże, 7930 


wdw ddd A 


Daj grosz na T. S.L. 


LOKALE PRZEMYSŁOWE 


SKLEP 
odpowiedni dla jubilera, do 
wynajęcia, plac Akademicki 
3. 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


KLUB 
Urzędniczy w Kamieniu 
Koszyrskim, Woj, Poleskie, 
z powodu choroby właścia 
ciela, od zaraz do odstępie, 


nia. Gotówka 2—3 tys. 
Oferty: Kamień Koszy; 
ędniczy dla „D: 


iłużej żółtej koperty z 
tami i aktami, dotyc: 
tealności przy ul. Ł 
kowskiej 89, zgubionej 6 
stopada, zapłacę 25 zł. — 
Adres doręczenia: Lwów, 
Łyczakowska 71, m. 5. 


7874 


APTEKA 
w Małop. Zach. w malym, 
górskim miasteczku — do 
i Listy do 
7920 


GAZUJE, 

cyklinuje, odczy: 
szcza zremontowane miesz- 
kania. „Czystość“, Kotlar- 
ska 12, tel. 259-17. 616 


wióruje, 


Urząd Skarbowy w Lesku 
Nr. 30/1796/egz./37 


Lesko, dnia 17 listopada 1937 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl rozporządzenia Rady Ministrów z 25 III. 193? 
o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. 
R. P, Nr. 62, poz. 580), Urząd Skarbowy w Lesku podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 10 grudnia od godziny 
9—12-tej w Lutowiskach. odbędzie się lic; tacyjna sprzedaż 
ruchomości Malwiny Badian i leaaka Dawida Feldera, a m'a- 
nowicie: 1 maszyna parowa (sztabila) do ruchu wiertni- 
czego (kanadyjka) kompletna za cenę 1000 zł. 
Zajętą ruchomość można oglądać w dniu licytacji. 


2817 


Kierownik Urzędu 
A. Wasylkiewicz 


Reklama prowadzona 


niejachowo 


to błądzenie 


naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym 
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